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Magazyn broni
p q d  f irm a

R. ^iniecKi i B. Wiurzejski
w  Krakowie 

ulica Szeaska L.
poleca bogaty wybór broni wszelkich i yrte- 
mów. preyćorów myśliwskich, sportowych, 
ora 1 własną pracownię i warsztaty reperacyfną,

SM
Parkmim! w roku

Wiedeń, 1 stycznia.
(bur) W niedz.elę 29 gradnia o g< dżinie 

3 rano prezydennt Izby poselskie] Dr Syl­
wester zamknął ostatnie posiedzenie za rok 
1912. Było to 132 plenarne posiedzenie pąrr 
lamentu J chwili otwarcia drogiej Izby lur 
dowej, 83 odbyte w roku Wczoraj ubiegłym

Fóźno — bo dopiero z porzątsiem ma^ca 
— izba poselska podjęła w roku 1912 swe 
prare. Dwa pierwsze miesiące tegoż reku 
tajętc były przez Sesye sejmowe, jednak tyl­
ko niewielu bojmów krajowych. Obstrukcyn 
jaska unieruchomiła Se*m galicyjski — zar 
mknął on swe krótkie obrady bez Jakich- 
kol Wek pozytywny ch rezultatów pracy.

Gdy w dniu 5 marca zebrała Bit, Izba po­
selska i. jrła się una becwłocznie kwestyę 
a w a l c z a n l a  k a r t e l ó w  i zadecydował? 
w y p r a c o w a n i e  u s t a w y  k a r t e l o w e j  
W czasie od 13 do 22 marna odbyło się 
pierwsze ccytanie ustaw w o j s k o w y c h ,  w 
dniach od 27 do 29 miało miejsce pierwsze 
czytanie nowej ustawy o drogach wodnych; 
Po prżerw!e świątecznej] zebrała się Izba ną 
obrudy w dniu 18 kwietnia i załatwiła pler 
wsze czytane p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  
Murtepnle u e t a w ę  o o f i c y a n t a c h  k a n ­
c e l a r y j n y c h ,  Wreszcie powzięła uebwołę 
odm ś ale do p o l e p s z e n i a  p o b o r ó w  
f u n k c y  o n a r y  u s z y  p o c z t o w y c h .

7. końcem kwietnia i w początku mają 
cbra^owdy w Wiedniu a e l e g a c y e ,  na 
kJóryrh nr Berchtold, następca zmzrłego w 
dudu 17 lutego hr. Ashreuthalą, wypowie- 
dział pierwhre a we ,exposś“. D elegacye au,- 
atryackie zajęły ałę głównie rozpatrzeniem 
k "i, e s t  y i k r oa c klej ,  która już ppprzednio 
był* pr_edmloteir debaty w parlamencie.

Po krótkiej, wtórej jesyi kilku Sejmów 
zebrała się Izta w dniu 17 maja celem zała 
twienia p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  
sa drogie ^ótroeze l9l>2 roku. Dn, 21 maja 
rozpoczęto arugie ezyttńib ■ustawy o p ra  
g n a t y c e  s ł u ż b o w e } , - które uhuńczcnp 
dopiero 19 czerwca.

IV międzyczasie stała stę Aktualną kwe- 
•tra  n P t a w  w o j s k o w y c h .  Ustawy te u- 
tkn^ty w korni ii fachowej, sąd sono tam bo,- 
wiem; iż ze wsględu na walsę opozycyi w 
parlamencie węglersKim, czasu dla załatwię- 
niw przedłożod militarnych jest sporo. Tym- 
ezo< • m przyszedł historyczny dzień 4 czer 
wea, kiedy nr. Tisza Ofwzycyę' gwahownym

manowreu' pokonał i przedłożenia wspomnia­
ne pizeforsow&I.

Bar. Hel.no. ld,  minister spra"s wewnę 
trzoycb który w zastępstwie chorego, n\eu- 
rzędującego od połowy mrja premiera b~L 
S t u e r g k h a ,  objął kierownictwo gąbląetik 
zwołał n t 10  czerwca stronnictwa ! naglił do 
załatwienia ustaw wojskowych, pr*< ci w któ 
rym w Lomisyr ohstrukcyę podjijli Scsini 
(poseł B a c z y ń s k i  wypowiedział wówczas 
U-godzinną obstrukcyjaą mowę) 
i l ^ K w e s t y a  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o ,  
która z końcem maja wysunęk. aift 08 Pier­
wszy plan, weszła w trzecim tygodniu czer­
wca w stadyum krytyczne. Publikscya orę­
dzia cesarskiego wywołała oburzenie ze itro- 
ny polskiej, skierowane tak przeciw polityce; 
„tylnych schodów", jaką podjął bar. Beinolcj, 
Jak przeciw lekkomyśirfimu i niebaczname 
załatwiania kwestyi, o której w Mer wszyć 
rzędżio Kpło polskie winno było decydować. 
Korflikt rządu z polską reprezentacyą par­
lamentarną rychło został zażegnany. U st a*- 
jw r w o j s k o w e  w dniu 27 ozen/ea zostały 
ipch walone pęzez Izbę poselską- 28 tegoż 
imiesiąca akceptowała je Izba panów.

Ferye letnie, które ti  trały od 5 czerwca 
do końca sierpnia, w części zajęły beżowo 
cne partraktacye w sprawie, u g o d y  c z e  
sk  o- ni  te m-te c k i ej, urwane be>D średnio 
po ukazaniu .ńę tak ,pwanych ioznorządzeń 
jbpchpnbu 'g»ros ikic« t  jek  n o s lt/e n u  się
uprawy orsk iej i szkoły im, Komeńskiego w 
'Wiedniu. Parę konferenojj, jakie polec; kie­
rujący polityc V odbyli w czasie miesięcy le 
tnlub, tyczyło się s p r a w  p o l s k o r u s k i c b .

Dd 24 września do 16 pużdziernika trwa­
ła s e s y a  d e l e g a c y  }<n a. w W i e d n i u  
Na ten czas przypada rozognienie kwestyi 
bałkańskiej, w rezultac'e wojna na Bdfcanle. 
Deleg&cye były zmuszone przyzwolić ns n o ­
w e k r e d y t y  w o j s k o w e .

W dnłu 22 października rozpoczęła ałę 
s e e y a  J e s i e n n a  parlamentu. Rząd pra 
gpął, by Iiba załatwiła b u d ż e t  na r 1913, 
projekt ten rozbił się o cbstrukcyę Słowian 
południowych. W połowie 1 stopaoa d e l e  
g a c y e w B u d a p e & z c i e  załatwiły w s ę ó i 
n y  b u d ż e t  na ,r. 1913

W Wiedniu w czasie od. 11 do 13 listo­
pada parlament był zajęty bezowocną doba.- 
tą ahochepburgską“.

W do. 26 listopada rozpoczęty się regu­
larne obrady Iżby Postanowiono na nich 
wprowadzenie 1 o t  e r y i k i a e o w e j i prze­
prowadzono pierwsze czyhanie pro.wiz.Q- 
r y u m  b u d ż e t o w e g o .  Da. 29 tegoż mie­
siąca rząd wniósł w Izbie t r z y  p r z ę d ł o  
ż e n i ą  m o b i l i z a c y j n e ,  które załatwić^ 
ne zostały ostatecznie 20 grudnia po dłu 
giej i uciążliwej walce i  obstrukcją czeskich 
radykałów.

Jeszcze przed Bożem Narodź en'em ądał • 
się ujarzmić obstrukcyę Rusinów i Słoweń­
ców w komisy! budżetowej, w da. 27 gru­
dnia uchwaliła Izba p r a g m a t y k ę  s ł u ż ­
b o w a ,  w dn. 28 z. m- p r o w i z p r y u u i
b u d ż e i - i w e  po przyjściu do skutkU kom- 
promisi1 między Kołem polskiem a Rusinami 
w sorawie uniwersyteckisj-

W r. 1912 załatwiła Izba przedłożenia 
rządowe tyczące się; p rą  w a b u d o w n i ­
czego,  p ł a c  p r z y  p r z e m y ś l e  kopa i -

u b e z p i e c z e n i a  o d  w y  p a  
d k u przy pri edsiębiorsjtwach budowlanych,
n i a n y m,

rozciągnięcia u Jb e z p i e ę z e u i a o d  c h o ­
r o b y  i w y p a d k u  na ż e g l u g ę  i ry.ba- 
C*wq, p o d w y ż s z e n i a  s u m  w o l n y c h  
od e g z e k u c y i  przy płacach, pensyaćL i 
ńmeryturaefr, uisa^zania p o d a t k ó w  i n a 
1 e t  y t  o ś c i przsz stowarzyszenia zarobko­
wo gospodarcze, ustanowienia faęhowych re ­
ferentów dla k w e s t y i  e m i g r a c y j n y c h ,  
dalej uchwaliła Izba ustawę o wprowadzeniu 
1 o t e r  y i k l a s  o w ej, k o n  ty g e n  t  r e k r i e  
t a  na r. 1913, t r z y  u s t a w y  nijObli iza- 
c y j n e ,  p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w ą  wraz z 
u s t *  wą  o p ł a c a  ch s ł u ż b y ,  ustawę o za* 
kTndaniu Ir.b i n ż y n i e r s k i c h  i w. in.

Ktszfy mjtjf oałfcfóljkj.
Pomimo ciągłego jeszcze pogotowia wq 

jennego, o którem szerzone Wteścd nie mogą 
przynieść jeszcze zupełnego uspokojenia, a 
wraz z nlem powrotu db normSlnycł sto 
znaku< gospodarczych, spcstrżegńń się daje 
silny zwrot pokojowy, wywołany' bezpedsts 
wnością powodów dó'rozgorzenia się terenu 
wojennego.

Bilans strat, przedsmak Wojny europej­
skiej i kolosalne koszty pózńcSione priez 
mocarstwa, ludy i życie gó^iodarcze, zmusza 
db rozwagi i Lo-_e wystrzegać .iię LłędoW, 
które przyniosła samobójczą polityka dyplo- 
macyl. W bezpośrednim związku' z- Mstoryą 
t-Łfcastrofy, stoi wielki spadek kursów rent. 
Nominalna wartość wsjyatkich w*wiedeńskim 
wykazie kursów nocowanymi papierów wy­
nosiła z początkiem roku 1912 okrągło: 34 
miliardy K, w wartości kursów okrągło: 35 5 
miliardów K, podczas gdy w róku 1910 dó 
1911 wzrost kursów wynosił 1$ miliarda fi. 
To J ł j j  powód do twierdzenia, że kwotę 15 
d liarda wpisać należ* w rabryhę strat. Dó 
tego doehrdzi różnica w cztero^rocentowej 
rencie austryackioj, która ? końcem r. 1911 
wynosiła 9J*2 a obecnie wynosl tylko 86 proc. 
co czyni: 1*2 miliarda K

Papiery pi/ym dywidendę przy pe­
wne] poprawie kursów z początkiem wojny 
bałkańskiej były ocenione na Mo milionów K. 
Wiostatnlch czasach po nastaniu chwili czę 
ściowego uspokojenia, papiery te zdobywają 
połowę dbwuęj wurtości, ietz zawsze Jeszcze 
przynoszą u  mcc : 250 mtL K.

Strat] dotkliwe ponoazą instytuci e fmau* 
su«re, S8ekuracye i kasy oszczędności, kióre 
v  bllanple rocznym noto-sac mr izą zniżone 
kursy dnia, co w każd j 'pptytucyi nazna­
czyć się musi poważnym rozchodem. Do uzu­
pełnienia poniesionych etrat doi czyć musimy 
te  które ponosi handel i ł o^nkeya, do­
tknięte moratoryaml □& BałŁinie i nankf-u 
>i wami 'które wykazały zafltfasrajace cyfryJ 

Doliczyć należy straty, poniesione przez 
zmniejszenie eksportu, ocenione na 150 mi­
lionów K a które dojdą do dwitśtu milio­
nów K, z uwzględnieniem wzrostu zapasów 
magazynowych, ograniczeniem produh syl i Dez 
robociaml, które muszą wpiynąt na zmniej­
szenie się kosztów utrzymania życia, a i.em- 
namem zwiększą stagnacyę handlową. Poza 
tbm liczyć trzeba koszty zbrojenia i pogoto­
wia wojennego, których cyfra' jest jeszcze

nie s*»na a najskromniej liczona wynieść 
musi 300 mil. K.

Po obliczeniu tycb pozycy] osiągamy kc 
losatną cyfrę przenosrącą ? miliardy K która 
ruDozyła nasze tycie gospodarcze i przyniosła 
kięskę eKOnomiczną Woleć tych smutnych 
cyfr możemy zdać sobie sprawę z ogromu 
klęski okonom icznej, jaką przyniosłaby wojna 
eurpnejska i je] straszne następstwa. Dlate­
go ż napręż nlem iczeauje Europa rezultatu 
konferencyl londyńskiej i rozpuszczenia na- 
grom idzonych sił zbrojnych, które niępokoją 
opinię publiczną, podniecają, klęskę i budrą 
nowe i liczne ofiary wojowmczyuh zapałów.

Kra] nasz, jaLo szczególnie dotknięty o 
strzaml Dlemądrej polityki, za< hwiany gpspo- 
daiczo, muai energicznie żądać odszkodowań 
za poniesione straty nie s własnej winy i 
żądać kredytów, któreby choć w części wnio­
sły sanacyę strasznego poł(<żenIa. Wblka. o 
;hl. ń powszedni powirna stać się pierwszym 

programem wszystkich “tronnlczw, bo nie- 
^doSue stosunki dotykają w równej mierze 
rały kraj i wszystKie warstwy społeczne. — 
Rosną zastępy nlnzadowc lonyęh i powiększa 
się Obóz, z którym państwo liczyć się musi.

Homar WoycsyńsJti.

0 u rm sytet Iwowshi.
Wczoiw wieczór odbyło się w auli uni- 

wers etatu poć przewodnictwem prof Dra 
Antoniego G uzióskieg* zebranie polskich 
,prot3aorów i docentów prjw atnyct wszecL- 
łłiey 'wowsrdęj, na kilórem po referacie prnf. 
Dra Abraham^ obeeni uchwalili i podpisrli 
n&jtępująoe oświadczenie:

„Przed laty 6, gd] wśród ctarać i żabie 
gów dla stworzenia uniwersytetu rtiefciega 
wzmogły sij. .nastewania na polskość ua 
nzej wszechnicy "cbrall się profesorowie i 
docenci prywatni uniwersytetu lwowskiego 
narodowość! polskiej, aby w y aźm t: stanbw- 
ćao zostrżeds się przeciw wszeBdm dąże­
niom do utrakwńzscyi caszęj wszechnicy, 
kiórej charakter polski wypływa' z szeregu 
.pestann' ipó sprawiedliwpgo monarchy. Obe­
cnie sprawa utworzonia uniwersytetu ru­
skiego zbliża się do źałatwieaia, ale w spo? 
sób, który nie uchyl,1 obawy, że zanim do 
tego utworzenia przyjdzie, pozostanie nadal 
otwarta droga db ponownych usiiowań za­
grażających polskości naszego uniwersytetu. 
Dlatego my polscy profesorowie i docenci 
pry watę! wszeebbiej lwowskiej żebrani 2-go 
stycznia 1913 roku oświadczamy co nastę­
puje:

„W myśl uchwały Kota polskiego :: 22 
maja 1912 r., Jest rzeczą niezbędną, aby z 
tekście najwyżsi* gc> oostonowlenia, które 
zabawni utworzenie uniwersytetu ruskiego, 
charakter polski naszego uniwersytetu b?l 
także na czas przejściowy, t. j. aż do fakty­
cznego powstania tiLiwersytetu ruskiego, wy- 
rrźnie stwierdzony. .1 tkkolwiek bowiem cbi.- 
rakter polski naszej wrzechnicy wynika nie­
wątpliwie z obowiązujących obecnie dla niej 
postanowień i rozporządzeń tęzykowych, to 
jedniih odmienna interpretusya, jaką się do 
nich z ruskiej strony stosuje, grozi usta- 
wicznem podnoszeniem ui .szczeń do utrą-

Zabawki, Lalki
gry towarzyskie

k o n i e  n a  b i e g i t t i a c h
poleca po bardzo przvstępnvch cenach

S .3 ZCZUSZ0W S S I
KrakM, firodżfea Ł

kwizaóyi naszego uniwersytetu. Uroszczema 
te mogą być usunięta przedewczystl^om 
przez wyraźne stwierdzenie obecnej jego 
polskości w tekście orędzia^ co nie jest do­
stateczni*. ZLpewnione w osnowie najśwież­
szej rezolucyi Koła polskiego z 28 grudnia 
1912 r. Niebezpieczeństwo zal podnoszenia i 
w przyszłości owych uruszczeń do utrskwi- 
zacyl jest tern Większa, ie  wobec możliwych 
i to nie z polskiej strony pochodzących prze­
szkód w założeniu ju t w r. 1916 uniwersy­
tetu ruskiego diogą ustawodawstwa lob u- 
rrąfconia tymczasowego ruskiego otudyum 
akademickiego przez postanowienie władzy 
Wykonawczej, ów stan przejściowy na na­
szym uniwersytecie, przeciągnąć się może 
e *  czas nieogmniozony.

„W obecnej więc tak doniosłej chwili, w 
której wazą się losy naszej ukocharej wszech­
nicy, w chwili, w której chodzi ◦  przyszłość 
Jednego z większych dóbr, jakie narodowi 
naezemu pozostały, my profesorowie i do­
cenci prywatni uniwersytetu lwowskiego na­
rodowości polskiej, nie wchodząc w inne 
szczegóły "ezolucyt Koła polskiego z dr. 2? 
grudnia 1912 r i powołując się na meno- 
ryały i uchwały senatu akademickiego w tej 
sprawie przedstawiane, w których omówio­
no także kwesuyę miejsca nrzyszłegc uni­
wersytetu rusUego, oraz sprawę autonomii 
naszej wszechnicy, poczytujemy sobie ze. o- 
howiązek vypowiodsieć się publiczni,. 1 zwró­
cić uwngę nu owo niebezpieczeństwo grożą­
ce naktemu uniwersytetowi. Mamy to głę­
bokie przekonanie, że tylke wyraźne stwier­
dzenie polbkoścl naszej wszeenniej zapewni 
jej prawidłową drisłalność w przyszości i 
możność spokojnej, wyłącznie colom nauk> 
i nauczania poświęconej pracy dia dalszego 
rozwoju kultury nauKowej, Ufamy, że słowa 
nasze znajdą oddźwięk w społeozeństwie, a 
prredenszystkiem zrozumienie i uwzględnie­
nie u tych jego czynników, które powołani.
są do strzeżenia i obrony Interesów pol­
anielich w ten państwie*

Następuje prLaesło sto podpisów profeso­
rów 1 docentów Wolskich.

Ciemne punkty.
Trzeci już tydzień toczą się rokowania 

pokojowe w jednej z rezyaency) kvólów an­
gielskich. pałacu londyńskim Sk James, a 
rozmaite biura i ageneye telegraficzne zasy­
pują Europę Komunikatami, r3ekomo auten­
tycznymi, o ich przubiegu. Pomimo jednak,
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Pilzypomnialąsą, sobie . catr: eżęąie dete 
ktywa,. ,.aby się niczemu nic d^łwió i w pi
czem jej nie przeszkad^t To i ż oblec*! im, 
-♦a j— śr ó m t j » yczf cdg1 ̂

— Chdążam o to PW*8; ->anią pMbrjr,
ger — rzekła, przypinając
p n ia k  tu rzuciła okiem as pekój -
łijft się z moiąp. Qp me lubi rzeczy
protóyęb- 4

—. Tak i Ja sąslżę -  »m.
— Ohaą*}am się, *» W & ąir  Musze

dużo,rzęchy ł^pować, U chcę, żehjr w«ąyStke 
było nadzwyczaj nie~«nckie.

_  Jeżelj pani phr pieniędzy, to nię 
■prawi J»am zaauej trudpo^ci.

—  O, pią“4ła*f w atP l 
Panna 0 1 v^r włpżylą óęsty wełop.
— AłtęW sP0t^c®[i kogeś ąs swoich

znsJbłńJWfe — rzekła — 'o  proszę mńie nie 
przedstawień Nię mogę nUrawdę p zmawiać 
« obcymi- \

— Dęzynlę czego pani odęipąię 
zażąda -  uspokoUftm ją ,

Nn rogu »Moy zatczjmpjf się.
— Wei n t e m  JMł^óz — rzekła.
Dalsm znak pręejeżdiajłwjnu dorożka­

rzowi i wsiadłyśmy. & 3 wiózł nas nąjpierw 
do Arnolda.

— Jaką wNściwi > suknię chce pani kut
pió? — zapytałam.

— Wieczorową. Biała jBdwabna byłaby 
najodpowiedniejsza.

Przez chwilę nie mogłam powściągnąć 
zdumienia. Ale opaouwalata się szybko i po- 
sUedzirłain, że ja takżo uważam biały jed­
wab za najładniejszy na sukmę wieczorową, 
poszłyśmy więc do oddziału Jedwabi.

— Ze wszystkiem zdaję się n» ~anią — 
dodrła jeszcze szybko — widiąe, że uubjekt 
zbliża się, aby zapytać creg > sobie życzymy. 
— Niech pani kupuje — jakby tu chodziło c 
córkę pani, albo o którą z panien ran ri-ir- 
naus. Wzzystko mi Jedno, co to będzie ko­
sztować. Mam pięćset dolarów przy sobie.

Kupiłnm zatem materyę, tak jak sobie 
życzyła.

— A teraz chciałabym koronek  i wssyst- 
klego, co do strojnej sukni potrzebne. Fotem 
kup.tpy tękawiozKi i Kolorowe pantofidlki. 
Pani w ie  nojlepitj, czego m łoda dziewczyna 
potrzebuje, aby elegancko wyglądać. Obala­
łabym tak chgancka w/glądać, aby nikt nie 
miał nic mojei torlecie. do zarzucenia. Chcia­
łabym bardzo ład n i) ry&lądać.

— Czy pani wybiera się na bał 9 — za- 
PFtałofli.

— Tak, idę na hal — n e r o  — a}fl ra. 
kim dziwnym tonem, że ludzie tojący bliżej 
og ądną j  b*.̂  Dtl ,

— jiisch, pca’ każe wszystko do powoiu
nanieść -— pruoila,

Szł* za mną • od .Jednego działu do dru­
giego, nie mówiąc nic amgo jal tylko i 
Niech pani kupuje .0 paj^i ehc& Proszę ku 
pować to co jest naJdroAsae l najładaiejsze. 
Zdaje się z tern na psuią.

Ani razu nie podniósł» gęmej woUki, by 
się lep:ej przyjrzeć rzeczom kupowanym..

Gdyby mi pan Gryce nie pcłeclf tak usu­

nie, abym się jąj ile sprzeciwiała, nie ctoso 
walabyn. się tak dokładnie do jej kaprysów 
i zrobUabym jej parę uwagi. Nie mił) m« było 
wfćziećj że ta cłoda dziewczyna, tafcszhfuje 
1 wnjemi osi »efm ścia ni, aby tak zbyt cowne 
rzeczy kupować. Żałowałam jej pieulfdi* 
ba.jzi*r[ d i  gdyby chodziło o moje własae.

Gdy już-wszystko, co .uwAMtam zs do-' 
trzebne, sostido kupione i- zacięłyśmy iść hu 
wyjściu, R utt OLv. r  rzekła;

— Proszę niecb pcrni poczeka na mnie 
w powozie. Mam jeszcze coś kupić, - ale to 

. chciałabym Już kupić sama.
— Ależ — chcmiam ją wstrzymać.
— Tak, chr.ę coś kupić sama i Drosrę 

niech pani za mną nie idzie — raeki* tak’ 
energicznie, żem się aż przestraszyła.

Osądzdam, ż) aby -uniknąć sceny, urusrę! 
Jej dogodzić, Ale kwadrans ten spędziłam w 
wiedh lej trwodze. A gdy panna Olirer wsia 
dla do powozu, z ciekawości popatrzyłamj 
na pakunek, .który trzymała w ręku. Nie 
mogłam jednak oug ćnąć 00 zawiera.

Teraz miałyśmy jechać do dobrej Łrąw-! 
cowaj, kfcóraby suknię w trzy -dni wykor 
czyim

Po kilku pytaniach, zralasłyśmy .kraw- 
cowę, któr* obiecała suknię na cr.s  ctohid

Nigdy nie zapomnę osobliwego tochowa- 
■ia Mę dziewozyny podczas brania miary i 
c etem -gdyśmy do pani De.-bei-ger wracafy. 
S i pozór zimna I spokojna, -dawała krawco­
wa-, na wazystkie strony się obracać »! w 
głębi t czu ukrywał się wyraz pnerażenłtf; 
który jej trochę i ból wewnętrzny odra­
dzał.

ROZDZIAŁ XXXVII.
Następnej nocy oka nie zamknęłam, tak  

mię dręczyło \/spooinienie dziwnego wvrazu 
twarzy miss 01iver i pytanie co mogło ta 
ką zmianę w jej sposooie zachowania się 
sprowadzić. Myśl moja błądziła tu i owdcie 
ranlm wreszcie postanowiłam trzymać się w, 
dalszym ciągu rystemu, który dotychczas do 
dooiycb rezultatów mię doprowadził.

Wprawdzie Ruth Q)iver obiecała, że 7k  
dwa tygodnie po nieszczęśliwym ekspery- 
meuc'e pana Gryce, o 8 mej wieczór da po 
żąds.ne ‘wyjaśniecte. Kto w>ó jednak, czy jaj 
sił nerwowych do tego czasu starczy 7 Pu- 
mlmo współczucia, Jasie dia niej mii łam, 
myl 1 o Howardzie i Franklinie, na k tó ry ś  
oadź co bądź podęjt-_etłe jeszcze ciężyło, 
tkłoniłu mnie do usiłowania przenika ięoia na 
awoją rękę te, tajemnicy. Przykro ml też 
byłr, żc ja, która tak nożne usługi tej cpra- 
a ie  od Mam, czekać muszę za ctyjąś dobrą 
woi , by otizyiuać rozwiązanie ragadki.

W t  Jam  i ubrawszy się usiadłam w fo­
teli!} widząc, że w łóżku spoczynku nic znaj­
dę. )d któ "ero punktu, należało rozpoczął 
ponoWne systematyczne przemyżllwadie 0- 
statnich faktów ? Niewątpliwie od !sc ny 
przed domem panny Spicer, gdr Ruth 011- 
rer, zamiast panny Ppłcer, ujrzała w poW(> 
aóe Howarda ban Ruri-L-oe i gdy nod wpły­
wem azytuj decjzyi. óo nuego -powozu wsko- 
cayła. Od- 1fej nhwth nastąpbż W niej taźmiał 
na, ktfćr» tek nas wszystaden dziwiła Do 
tego czasu odmawiała stanowcza wczelteM 
bliższych «*nrt nu do zbrodni, której była 
świadkiem. Z puszątfcu razem z pai .os- Gry­
ce przypuszcistam, źe w ten sposób przy­
znała się do blizsango ctosunkU* z Howar­

dem i mr i e  wbrew woli, jegc wskażat« ja ­
ko spinwcę. Aic wnosząc z tego co mi d- 
tek-o w  opowiadał o zacnowaniu się jej i 
Howarda s powozie i z tęgo co aiówkc 
wobec inspektoia, nie mogło być o tem 
mowy.

Ja  wiedziałam w tem w^ystklem tylko 
dwie możliwości: Ruth Oiivsr 1 Howard van 
Burnams odegrali niezwykle z-^czną korne- 
dfę, gdy wydawali się sobie obcy i zdziwie­
ni tem, że się w jednym powozi* znajdują; 
potem zaś Ruth wprowadziła z powodzeniem 
w błąd in p- stora wyjaśniając, że odktada 
tylko wydanie zbrodn ącza. Wskazując tak 
dokładnie dzień i godzinę, a której rękę os 
mordercy położy, pet mą była, żc W£»elkle 
podejrzenie z Howarda zdejmuje, ponieważ 
on wciąż jeszcze w więzieniu śledozem iie- 
dział i ona dojść tara do niego nie mągłn 
Jej decyzya wsKOczenia do powozu E swzr-
d* wynikał# stąd, ńe. Ue wiedziała czy po­

wodom jego zbcednitrai> dłuf «j do- 
csFć. To "v ątpienlc

zapza-
__y_    jednak trwałe chwilę
tylko krótkp podczas ty ł  kilhu minut, któ
re.spędzJi snmi ^  poaozle zanlpi p. Gryne 
wniaol do niego, nie mieli wprawdzie cza 4 
rorożumied gę po do szczegółów, ^ <dzieli 
jua Jednak, itt ich kojfrontacyi ze sobą ta  
minie. Pwea ten osas gdy Ruth Qljvei z der 
tektytyem i Howardem .do luspeKtorr Jecnr- 
łi ądołała ona a niezwykłą przytomnością 
un-ysłu, główne zarysy piani* owego obmy- 
śleć

Ale cóż Ruth Oliyer zy*' JŁauy tym spo­
sobem? Zaledwie dwa tygodnie zwłoki. Je­

cieżeli pr*yrąeęzanb» nh ;-dotrzyma. j«i 
cięższe podejrzenie paddie ńa Howarda.

(Ciąą dblazy
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ni. iw> Jana i fijwtea ’
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że te komunikaty as] mufa cale szpalty 
dzienników, właściwie niewiadomo, w jakiem 
stadynm znajdują się rokowania. To tylko 
jedno jest pewnem, że idą one jak po gru­
dzie i że obie strony pertraktujące, to jest 
związek bałkański i Turcya nie okazują ta ­
kiej ustępliwości, jaka pozwolataby spodzie­
wać się, że pokój zostanie wkrótce podpi­
sany.

Sprawa tego pokoju — trzeba przyznać 
— nie jest tak łatwą i prostą, jak sprawa 
pokoju, który przychodzi zawrzeć dwom 
państwom po wojnie, że tak się wyrazimy, 
„normalnej", t. j. takiej, której zakończenie 
nie wywołuje aaleko sięgających zmian w 
organizmie zwyciężonego przeciwnika. Tym 
bowiem razem, pokój, mający być zawartym 
w Lor. dynie, nietylko, że musi zakończyć się 
oJbrzymiemi stratami terytoryalnemi Turcyi, 
ale powoła do życia dotąd nieistniejący o r­
ganizm państwowy, t. j. Albanię. Dalej zaś 
interescwanem jest bezpośrednio w wyni­
kach pokoju państwa, które nie brało udzia­
łu w wojnie, a mianowicie Rumunia. Gdy 
wreszcie dodamy do tego, jako tło, gwałto­
wne, choć maskowane współzawodnictwo 
mocarstw trój przymierza i trój porozumienia, 
to łatwo pojąć, ż9 rokowania w Londynie 
posuwać się mogą tylko w bardzo wolnem 
tempie.

Gdybyśmy nawet przyjęli za pewnik, że 
delegaci na konferencyi londyńskiej wyposa 
żeni są w jak nsjlepezą wolę. to i tak na 
horyzoncie rokowań pokojowych londyń­
skich dają się spostrzegać czarne punkty, 
których usunięcie okazuje się zadaniem nie- 
łatwem. Tymi punktami są : A l b a n i a ,  A- 
d r y a n o p o l ,  S k a d a r  i J r  ni na .

Co do Albanii, to konferencya ambasado­
rów, obradująca równolegle i  kcnferencyą 
pokojową I dająca jej poniekąd dyrektywę, 
postanowiła wprawdzie jej wyodrębnienie, ale 
dotąd nie określiła jej przyszłych granic, bez 
czego traktat pokojowy Związku bałkańskie­
go z Turcyą nie może Dyć ostatecznie za­
wartym. Z E t r l i n  a donoszą że cc do tych 
granic wyłoniły się trzy projekty. Pierwszy 
z nich: projekt państw bałkańskich, przesu­
wa granice Albanii aż do rzeki D r  I n y. — 
Według tego projektu północno-wschodnia 
część Albanii byłaby oddaną Serbii, w ca  z 
miastami P r  i e r e n  de m, D i a k  o w ą, Ip e- 
k i e m,  Czarnogóra otrzymałaby S k a d a r  
a Grecya J a n i n ę .  — Z wyj^tkiim Janiny 
wszystkie miasta są o ludności albańskiej 
Drugi projekt, Austro-Węgier, domaga s*ę, 
żeby przy Albanii pozostały te miasta, któ­
re mają ludność albańską, a więc S k a d a r ,  
P r i z r e n d ,  I p e k  i D i a k o w i .  J a n i n a ,  
która jest grecką, może należeć do Grecyi. 
Granica ma biegnąć od Pola Kosowego i Ma­
cedonii grzbietem pasm góiskicb, które bę­
dą stanowiły naturalną jej granicę. Trzeci 
areszcie projekt domaga się, żeby na Kon- 
ierencyi ambasadorów wybrano konferencyę. 
któraby zbadała stosunki narodowościowe w 
Albanii. Francya nie jest przeciwną temu 
projektowi, także Anglia zdaje się nie sta­
wiać opozycji w tej kwestyi.

Odnośnie do A d r y a n o p o l a ,  Turcya 
zajmuje dotąd stanowisko nieprzejednane. 
Nie chce ona zgodzić się pod żadnym pozo­
rem na odstąpienie tego miasta Bułgarom, 
podobnie jak nie chce oddać w posiadanie 
Grecyi wysp na moWq Egejskiem, a przede 
w szystkim  Krety. Natomiast delegaci tu ­
reccy okazują pewną skionność do zrzecze­
nia się J a n i n y  i S k a d a r  u. W sprawie 
jednak tego ostatniego miasta zachodzi kom­
plikacja, albowiem nie rozstrzygnięto, komu 
ono przypadnie: czy Czarnogórcom? czy
Albanii?

Konflikt rumuńsko-bułgarski, z którym 
poważnie trzeba się liczyć, pomimo, że Ru­
munia dotąd zachowuje się bardzo popra­
wnie, mnsi zostać rozstrzygnięty w aąjbliż- 
izej przyszłości u w każdym razie, nie pó­
źniej, niż w chwili zawarci i pokoju między 
związkiem bałkańskim a Turcyą Trudno 
bowiem wyobrazić sobie, aby Rumunia, któ­
rej neutralność ułatwiła sojusznikom bałkań­
skim wykonanie śmiałego napadu na Tur- 
cyę, mogła wyjść z próżnemi rękom** przy 
likwidacji interesów tureckich w Europie. 
Ponieważ zaś skutkiem położenia geogiafl- 
cznego nie może ona nic uszczknąć z tery- 
toryum Turcyi, przeto musi domagać się od 
Bułgaryi odstąpienia takiego pasu jej teryto- 
ryum, który zaokrągliłby i wzmocnił granice 
posiadłości rumuńskich na prawym brzegu 
Dunaju. Tera? tylko od Bułgaryi będżie za­
leżało, czy 1 w Jaki sposób zadowoli żądania 
Rumunii a temsamem usunie, lub nie, nie­
bezpieczeństwo nowego, dla pokoju groźnego 
zatargu.

Zatarg między Austro-Węgrami a Serbią 
stracił swój dotychczasowy ostry charakter. 
Hr. Berchtold z właściwą sobie dobroduszno- 
ścią nietylko pogrzebu! w niepamięci sprawę 
P r o c h a s k i ,  która okryła śmiesznością dy­
plomację naszej „szerszej" ojczyzny, ale na­
wet nie irytuje się wcale tern, że Serbia o- 
trsymu wreszcie Jakiś dostęp do Adryatyku. 
Natomiast stosunek Austro-Węgler do Rosyi 
wcale się nie wyjaśnił pomimo aż do znu­
dzenia powtarzanych i  P e t e r s b u r g a  i 
W i e d n i a  zapewnień pokojowych. Państwa 
te stoją naprzeciw siebie z bronią u nogi, 
gotowe każdęj chwili do nieuniknionej roz­
prawy orężnej. Przyczyny tego nieprzyja- 
mego stosunku usunąć, leży poza obrębem 
możności panów z dyplomacyi, tkwią one głę­
biej, niż chwilowa sytuacya polityczna, gdyż 
Fil natury historycznej. D o p ó k i  s p r a w a  
p o l s k a  n i e  z o s t a n i e  r o z s t r z y g n i ę ­
tą,  d o p ó t y  a n t a g o n i z m  m i ę d z y  mó- 
n a r c h i ą  H a b s b u r g ó w  a c a r a t e m  bę­
d z i e  i s t n i a ł .  Antagonizm ten wcześniej 
czy późnie), doprowadzić musi nad Witłą i 
Bugiem do orężnej rozprawy- k tóis jako 
daleki, lecz najczarniejszy punk zaciemnia 
horyzont polityczny Europy.

i skandalicznym objawem pogwałcenia zasad 
prawa, na rzecz polityki ucisku i barbarzyń­
skiej ruayfikacyi.

Projekt jest skierow.ny w pierwszym 
rzędzie przeciwko Polakom i przeciwko pod­
danym sustryackim i powinien dlatego zwró 
ci baczną uwagę nietylko Koła polskiego w 
Wiedniu, ale także parlamentu i rządu au- 
stryacki go. Opracowano go jeszcze za cza­
sów Stołypina, ale Kokowcew przejął wido­
czn i w całości jego zasady, kiedy pomimo 
zmiany w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, projekt dostał się przed forum Dumy.

Kiedy w roku 1888 Aleksander III. wy­
dał szereg ukazów ograniczających prawa 
obcych poddanych, zamieszkałych na Woły­
niu, Podolu i Ukrainie, wielu z nich, pod 
przymusem, przyjęło poddaństwo rosyjskie. 
Byli to zresztą najlojalniejal obywatele kraju 
i n i g d y  rząd rosyjski nie miał powodu 
występować przeciwko nim. Zresztą ta gar­
stka ludzi, nie dochodząca do tysiąca głów, 
nie mogła przecież zaważyć na szali w kra­
ju 10 milionowym! Otóż obecnie Makarów 
obmyślił z i zgodą Kokowcewa, aby tym 
wszystkiej ludziom, przyjętym od blisko lat 
30 legalnie i normalnie do rosyjskiego pod­
daństwa 1 ic h  m ę s k i m  p o t o m k o m  (!!) 
odebrać prawo nabywania i dzierżawienia 
ziemi w tak zwanym południowo-zachodnim 
kraju. To samo ograniczenie ma dotyczyć 
Polaków, będących poddanymi rosyjskimi je­
szcze od trzeciego rozbioru, którzy przesie­
dlili sie do prowincyj południowo-zachodnich 
po 1888 rokut

Jest to ograniczenie wproBt potworne, 
gdyż odbiera własnym poddanym państwa 
rosyjskiego, prawa legalnie nabyte!

Przeciwko temu nowemu gwałtowi nale­
ży wystąpić z całą enerpią!

Polaków z Królestwa bronić będzie Koło 
polskie w Petersburgu, ale cały ten projekt 
jest dobitnie nieprzyjaznym aktem przeci­
wko Austryi i powinien poruczyć z inercyi 
austryackie ministerstwo spraw zagran*cz- 
nych.

Poddani austryaccy w Rosyi, podlegają 
obecnie najrozmaitszym ograniczeniom, któ­
re nie istnieją w żadnem Innem państwie i 
są jednym z objawów dzikiego zacofania ro­
syjskiego ustawodawstwa. R-sąd "ustryacki 
toleruje te ograniczenia z biernością, nie­
przystojną przedstawicielom wielkiego mo­
carstwa. Czas jednak zerwać z tą taktyką, 
która ośmiela Rosyę do coraz to nowych 
prześladowań austryackich obywateli, którzy 
znajdą się niebawem w położeniu bez wyj 
ścia; a dodać trzeba, że nowa ustawa do 
tyka w równej mierze Polaków, jak Niem­
ców i Czechów, a zwłaszcza tych ostatnich.

To też sądzimy, ze w toku pierwszych u- 
kładów, jakie rząd austryacki prowadzić bę­
dzie z rosyjskim, sprawa powyższa zostanie 
poruszoną.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Głos Narodu" rozpoczyna z No"ym Rokiem 

XXI rok swego istnienia. Warna a  prenumeraty 
w nowym rokn pozostają niezmienione. Przed­
płata wynosi:

na pro* incyi rocznie K 32'— 
półrocznie K 16'—
kwartalnie K 8'—
miesięcznie K 2*70

w Krakowie rocznie K 24'—
półrocznie K 12'—
kwrrtalnie K 6'—
miesięcznie K 2 —

Za odnoszenie do domn dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresn 40 halerzy.

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzej­
mie, - aby we wszystkich lokalach publicznych, 
na staeyach kolejowych i w ujencyaoh żądali 
„Głosn Narodu".

I. bkriBiski, Emntafory, Rrakto
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnymi fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
aa gotówkę lub aa  spłaty nawet dwudnecte 

mieaięcTKfi '**"* saliezkL

Preoz z t o n r e i  pruskimi 
K e n a fc łr  ■ n n r s e ś d ja i i

KRONIKA.
KAJLES3A! ŁZY.E ASTRONOMICZNY. Wflohód 

ilońm rozpocznie jio jntro o podziwie 7 minut 40, 
lashód przypada o ęodz *■« 3 minut 49 Ciagoii tlnia 
gnizir. 8 minnt 09

EALENDAB3YK KOSt lEŁNY, Jnrro w 
św. Tytusa, pojutrze w niedzielę fw. Telestofu.

Kurs antypolski l antyaustriacki 
i  Rosyi.

Pozi*onne drteło Makarów ‘. wniesione do 
Dumy jako projekt rządowy, just jaskrawym

S i o n k i

Upaństwowienie gimnazyum T. S. L. w Bia 
łej. Prezes Koła polskiego Dr Juliusz L e o  
otrzymał oficjalne zawiadomienie, że mini­
sterstwo oświaty postanowiło upaństwowić 
gimnazjum Tow. Szkoły Lud. w Bhłej z ro­
kiem szkolnym 1913/14czylf i  Iniem 1 wrze­
śnia b. r. Rada szkoin krajowa otrzyma 
w tych dniach reskrypt ministeryainy, pole­
cający przeprowadzenie rokowań i  Towa­
rzystwem Szkoły Ludowej, celem dopełnienia 
wymaganych przy upaństwowienia przez rząd 
formalności co do odebrania budynku szkol­
nego. Za czas od dnia 1 stycznia do 1 wrze­
śnia b. r. otrzjma Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej bardzo znacznie podwyższoną sufcwen- 
cyę na pokrycie kosztów utrzymania tej
szkoły.

Wiadomość o upaństwowieniu gimnazyum 
realnj go T. S. L w Białej całe społeczeństwo 
polskie przyjmie ? żywem zadowoleniem, 
jako realny sukces naszej reprezentacyl pai 
lamentarnej i akcyi rozwiniętej w kraju.

Równocześnie atoli trzeba przypomnieć 
i pamięci prezydyum Koła pjlskiego polecić 
naglącą sprawę upaństwowienia prywatnego 
polskiego gimnazyum realnego w Orłowej 
na Śląsku cieszyńskim, utrzymywanego do­
tychczas wislkieml ofiarami „Macierzy" cie­

szyńskie] i T. S. L. oraz sp rarę  upaństwo­
wienia polskiego seminaryum nauczycielskie­
go w Białej.

Prezydyum Koła polskiego powinno wy­
tężyć swą energię i wywrzeć odpowiedni 
nacisk na rząd, by upaństwowienie wymie­
nionych polskich zakładów naukowych, mo­
żliwie szybko nastąpiło.

Kraków 3 stycznia.
Przesilenie w krakowskim teatrze, Dyrektor 

krokowskiego teatrn p. Solski, wniósł podobno 
do msgistrata rezygr—ye ze swego stanowiska, 
motywując ten krok złym stanem swego zdro­
wia. Prawdopodobnie jednak Jest to głównie 
rezultat znacznie w tym rokn zmniejszone! 
frekwencji w teatrze, której powodów sznkać 
należy zarówno w przesilenia polityczno - finan- 
sowem, Jakie przechodzimy obecnie, jak i w 
rozbicia trapy krakowskiej, której skład obe­
cny zupełnie nie odpowiada powadze i znac*enin 
nasze] sceny.

Do sprawy tej powrócimy nieb* -om.
Sala posiedzeń Rady miasta. — W tych 

dniach ukończoną będzie restauracja wielkiej 
sali posiedzeń Rady miasta w magistracie; 
najbliższe posiedzenie odbędzie się jnż w nowej 
sali.

Z sali koncertowej. Kwartet brukselski naj­
znakomitszy światowy zespół kameralny, wystę 
poje po dwóch latach przerwy w Krakowie w 
najbliższą niedzielę 5 bm. w szóstym koncercie 
abonamentowym Dyrekcyi koncertów. Występ 
znakomitej czwĆrki po tak dtngiej niebytności 
w Krakowie wzbndzit dnże zajęcie i wywołał 
ożywiony ruch w kasie Starego Teatrn. — Ze 
względu na powszechne życzenia zmienili Brn- 
kselczycy program o tyle, że zamiast kwartetu 
Szuberta grać będą kwartet Beethovena op. 59 
Nr 1. Kwartety Haydna i Czrjkowskiego po 
zostaje na programie bez zmiany. Resrtę bile 
tów sprzedaje w zwyczajnych godzinach [k »sa 
Starego Teatrn.

Dnia 13 styczria da się słyszeć w Krako­
wie znakomita pianistka hr. Helena Morszty- 
nówna, która od czasn swego pobyto w naszem 
mieście zdobywała za granicą niebywałe sukce­
sy artystyczne i zyskała pia wszorzędne imię. 
Krytyka, zwłaszcza niemioeka, eta wir hr. Mor 
sztynównę na równi z Klotyldą Kleeberg i Zo­
fią Mentor. Program wybornej pianistki nadz y- 
czlJ interesujący, obejmuje: Sonatę Appassio- 
r  :t i Pecthow- *, cały szereg otworów Chopina, 
Brahmsa, Liszta. Sprzedaż biletów rozpoczęła 
się dzisiaj.

K o n c e r t  A l f r e d a  Co r t o t .  Wobec o- 
gromnego zainteresowania, jakie bndzi koncert 
togo znakomitego pianisty francuskiego, który 
w zeszłym rokn wywarł w Krakowie tak po­
tężne, wrażenie. Sprzedaż biletów rozpoczyna aię 
w sobotę dnia 4 bm. w kasie St-regc Teatrn.

Program Powszechnych Wykładów Uniwer­
syteckich na Styczeń obejmuje trzy cykle wy­
kładów. Dnia 7, 8, 9, 10 i 13 bm. wygłosi Dr 
llaryan S z y j k o w s k i  5 wykładów p. t. „Od 
klasyków do romantyków". Na tle ogólnoenro- 
pejskiem nakreśli prelegent obraz przełomn 
myśli polskiej z drogiej połowy XVIII i z po 
CLątkiem XIX. wiekn, przypomni na wstąpię 
Krasickiego, jako synonim trwałych .'artuśsi 
polskiego pserdokłat ycy-muj a zakończy wy 
W. dj poezyą dwóch pierwszych tomików Mic 
kiewieza, będącą skrystalizowanym * yrazem 
romantycznego poglądu n» świat i życie.

Dnil. 14, 15, 16, 17, 20 i 2j bm. wygłosi 
prof. August S o k o ł o w s k i  w 50-ietnią ro­
cznicę styczniowego powstania 6 wykładów pt. 
„O powstaniu styezniot rem 1863 r." Dyspozy- 
cya tych wykładów jest następująca: Stan spo 
łeczeństwa polskiego za Mi cołaja I. Aleksander 
II. Nadzieje i zawody. Manitestacye. Spleai. 
Sprawi uwłaszczenia włościan. Stanowisko i 
wpływ poLskiej emigracji. Wielopolski. Apdrzej 
Zamojski. Powołanie Margrabiego Jego chara­
kter i zamiary. Zwycięstwo w Petersburga. 
Koicesye. Położenie polityczne' Branka. Pow­
stanie. Przebieg nynadków wojonnycb *aż do 
npadka Langiewicza. Dr.lsze trwanie powstania. 
Działanie dyplomatyczne mocarstw zachodnich. 
Zmiany w Rządzie narodowym. Terroryzm, Dy­
ktatura Traugutta. Upadek.

W dniach 22, 23. 24, 27, 28, 29 i 30 bm. 
wygłos! prof. uniw. Dr Stanisław K u t r z e b a  
7 wj ‘ lądów p. t. „Ustrój Litwy do Unii lnbel 
•kie]". Prawdziwie interesujący . temat, ujęty 
przez znanogo* tutora „H(stor> iptrojn Polski" 
ściągnie niezawodnie, jak i poprzednie wykłady, 
licznych słuchu czy.

Wykłady odbywają się w auli szkoły realnej 
przy ni. Stnder oklej o g. 6 wieczorem. Opłata 
wynosi 10 h od osoby.

Opłatek w „Kole mieszczańskiem" (nł. Jagiel­
lońska 1. 9) odbędzie się w niedzielę o godz. 11 
przedpołudniem.

Walne zgromadzenie cechu murarzy, w  sali 
kinbn rękodzielniczego pod przewodnictwem st. 
cecha p. Bnjisa. odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie cecha mararzy, cieśli i studniarzy. Po 
przyjęcia protokołu z ostatniego walnigo zgro­
madzenia przedłożono spi aw«zdanie| kasowe, 
które trykaznje w dochodach kwotę 3496 K, 
w rozchodach 2576 K, ^ n  * l8r  wynosi 923 
koron.

Przy wyborach no zarrądu podstarszrm ce­
cha został p. St. Zakalski, do wydziału weszli: 
pp. Glonczyk, J. Karwat, S. RiAisz, F*. Pate 
rek, J. Jarosz i K. ZfelióSKi. Zastępcami zo­
stali: pp. J. Piwowirczyk, Kaz. ChacKI, K. 
Smoliński, J. Trojanowski, A, Knn-at i L. 
Spólnik. Nadto wybrano komisyę rewizyjną, 
sąd polubowny i delegatów na zgromadzenie 
czeL idzi.

Z zapadłych aehwał należy zanotować wnio­
sek wydziału, poparty przez instruktora p. O- 
strowskiego w sprawie rozszerzenia, zakresu 
działalności Stowarzyszenia na okręg krakow­
skie] Izby handlowej.

Z Krakowskiego Towai zystwa technicznego. 
W pirtek dni-, 3 stycznia b. r. o godz. 7 wie­
czór w sali posiedzeń Towarzystwa teennicznego 
(Straszewskie gc 28) odbędzie bię posiedzenie 
Towarzystwa.

Na porząGku dzie anym . odczyt rad*y bnd. 
inż. Stanisława Tilła p. t . : „O bnwr rsiiej * y- 
slawle przen lystowej w maja 1912 r.u z obra­
zami śwktlnemi. Goście mile widziani.
\ Losowanile ławy przysięgłych na roki luto­
we w tutejszym Bądzie krajowym karnym od­
będzie się zr ś-odę dnia 8 b. m

Wielką zabawę karnawałową r^ządztją dru­
karze krak: wsey na pomnożenie fnndnszn bo­
dowy własnego domn w niedzielę 5 styczni* 
w dolnej i górnej sali „Sokoła" kraaowskiego 
Początek zabawy o godzinie 9 wieczór:^. BUet 
r  stępa pojedynczy 3 K, familijny (na 3 osoby) 
6 K — Mnzyka w o j s k o w a  56 pp.

Rozprawa przeciw hr. E. Starzeńskiemu o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała odbędsie 
się dnia 2G b. m.

Podejrzani 0 szpiegostwo. Onegdaj popołu­
dnia przytrzymały władze wojskowe \r pobliża 
forta koło Mogiły dwóch studentów oraz pewrą 
słuchaczkę tutejszego Uniwersytetu, poohodrą- 
cych z Królestwa Polskiego, pod zarzutem azpk- 
gootwa. Zatrzymani wybrali się na przechadzką 
a a ragę rladz wojskowych zwrócili na> siebie 
praez to, że zapytywali przechodzącego wie- 
śoial ;a o najbliższy most, przez który możnaby 
przejść przaz Wisłę i wypytywali się, kto mie 
sska w sąsiednich watach fortec*rych. — Pod 
eskorty czterech żołnierzy policyjnych wśród 
t umu publiczności odprowadzono wszyStklen 
troje przez Rynek na odwach, a następnie na 
inspekcyę w dyrekcyi pollcyi, gdzie ich przez 
kilka godzin przesłuchiwano, poczet wyposz­
czono nr. wolność.

Zajście to spowodowało ogromne zbiegowi­
sko nr Rynku.

Dzieciobójstwo. Z początkiem zeszłego mie­
siąca wydaliła się ze slnżby przy ul. Woinior 
wraz z nowonarodzonem własnem dziecięciem Ka­
tarzyna Sukiennik. Wczoraj powróciła do slnżby 
na nowo. Zapytana przez swoich pracodawców, 
gdzie się dziecko podziało, rozpłakała się i z1 - 
częta dawać wymijające odpowiedzi. Kiedy ją je­
dnak energicznie w dnlszym ciąga wypytywano 
przyznała, iż dziecko udnsiła. Zawiadomiona o 
dzieciobójstwie polieya morderczynię areszto­
wała.

Zasądzenie szpiega. Wczorajsza rozprawa 
prze siwko Pawłowi Pełce, oskarżonemu o zbro­
dnię szpiegostwa, zakończyła się zasądzeniem 
podsądnego na dwa l ta ciężkiego więzienia. 
Pełka zastrzegł sobie trzy dni do namysłn.

Z Teatrs Neweśol. W obeonym ptugn. cle wystę- 
tipje na nowo p. Józefa Borowska ora* ffiwdul Ta- 
lajner, którzy się cieszą sympatyą krakowskiej publi- 
oznośoi. Ogólnie rozśmiesza widzów farsa w 1 akoie 
p. t. „Noc Sylwestrowa" oraz komlozni tyrolsoy śpię- 
waoy i muzykanci Landre i Co, dalej ekscentryczne trio 
Luri-Luri i znakomity francuski transformator Pele- 
tier, odtwarzający wprost świetuie typy najznakomi­
tszych artystów i mnzyków światowymi.

Przejsohanle. Wczoraj wieczorem najechał n wy­
lotu ul. Szewskiej do Rynku fi-kier fnuanr nieznany) 
na stróż* kemieniąznego Wawrzyńoa Dulę, przjcio- 
dząoego linią O—D. Dnia dostał się pod kołr., przy- 
ozem doznał stłuczenia na osłem ciele i zlana nia że­
bra. Zawezwano Pogotowie ratnn] ;»we, które opL> 
trzyło ofiarę wypadku, poozem odwiozło do d »mu.

Zamtoh sam« *6jozy. Wczoraj o godz. 12 w uooy 
zawezwano I ogotowie ratunkowe na ul. Wąską 1. 2, 
gdzie zamieszkały tam 2?.istni stolarz, Stanisław Q. 
w zamiarze samobójczym wyoił znaczną ilość rozcień­
czonego soblimatu. Lekarz dyżurny po zastosowaniu 
jrodków ratuukowych przewiózł desperata w -tanie 
nie budzącym obaw na klinikę chorób wewnętr -nyrh.

Szajka zładziajl pod kina s>r.. Wczoraj aresztowała 
polieya — jak  to ju -. donieś iśmy — Wilhelma La. 
ha i Juliana Kowalikowskiego pod zsrzutem kra- 

dzieży 1240 K na szkodę p Mroza, zamiei »aałego 
przy ul. Kurkowej. Dzisiaj aresztowała polieya dal- 
szyoh wspólników bandy w osuhach Józefa i Kazi- 
mierzą KowaUkowskich o-az Edwarda Habera. Od 
aresztowanyoh odebrano wszystkie skradzione pie­
niądze.

Kradzież 400 K. Dnia 30 grudnia r. z. skradł ja­
kiś nieznany sprawca p. Wójcikównie, zamieszkałej 
przy ul. św. Jana, 400 K gotówką oraz z \  kilkadzie­
siąt koron biżuteryi. W tych dniach aresztowała pO- 
lioya pod zarzutem kradzieży Franoiszka Synowca, 
kelnera.

Kamlanlam w głowę ugodził wozoraj w nocy w ul. 
Siennej posługacz publiczny Michał Kozioł murarza 
Antoniego Golonkę. Murarza, który doznił wstrząsu 
mózgu, opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

PogSik . Dnia 2 rtycznia żcTmomotr da 
ssedł od — 1.7 da +  3‘5 0«l. biuomsta wahał 
się.

Dnia 3 stycznia o gotiftaie 7 mej rai o 
stan baromelarti 747'2 mm., ii umometra +  0 2 
0., wiati : cisza.

Kronika zamiejscowa.
„Ziemia slryjska". Od Nowego Rokn zaczął 

wychodzić w Stryja nory tygodnik: „Ziemia 
Stryjska". Jest to organ polskiej organizacji 
narodowej w Stryja i zakresem swoim obejmie 
sprawy miasta i powiatu stryjskiego, a także 
i okolicy. Newe pismo przedstawia [się treściwo 
i zewnętrznie bardzo dodatnio. Wierzym-, że r  
okolicy, narażonej poważnie na gwałtowną eks- 
pansyę ruską, „Ziemia Stryjska" zdoła obudzić 
żywszy rneh polaki i będzie z wytężeniem bro­
niła -dóbr naszych narodowych i utrwalała na­
sze placówki. Szczęść Bóżs w pracy 1

Egzaminy kwalifikacyjne na nauczycieli szkół
Indowych pospolitych przed komisyą egzamina­
cyjną w Bochni rozpoczną się dnia 10 lutego 
1913 r.

Podania, zaopatrzone w przepisane dokumen­
ty, należy wnosić przez odnośną Radę szkolną 
okręgową najpóźniej do dnia 2 lutego 1913.

Żołnierz zabity przez policyanta. W Prań. 
myśin onegdaj w same południe awanturowało 
się kilka żo tniemy przy uMcy Mniszej. Gdy peł­
niący słnżbę poiicyant nr rozkaz prz (chodzące­
go oficera chciał ich aresztować, jeden rzucił 
się do ucieczki, drugi zaś, najprawdopodobniej 
pijany, dobył bagnetu i zaczął stawiać opór, 
raniąc dwukrotnie w rękę policyanta, który 
wtedy w wtisnej obronie dobył saabli. W tej 
chwili żołnierz Makar rsnoit się na prawo i na­
bił się r* wskróś na szablę, padając trapem na 
miejsca z przebitem sercem. Zabitego rezerwi­
stę arlyleryi, odbywającego ćwiczenia, przewie­
ziono do szpitala wojskowego.

Wybory W Świeci'J. „Dziennik Poznański" 
donosi: Podług wiadomości nadchodzących ze 
Swieeia i rr świeżo odbytych wyborach do par­
lamentu Rzeszy w okręgu świeckim nie obyło 
się bez nadużyć wyborczych. Polskich wyborców, 
którzy wyprowadzili się do innej miejscowości, 
nie dopnszczano do oddania głosn, gdy Niemcy 
oddawali kartki wyborcze. Frzewodniezący binr 
wyborczych żądali od Polaków dokładnej legi 
tymaeyi, podazas gdy Niemcy bez legitymacyi 
głosowali. Niemiecki komitet ,ż 'yborczy cgłosił 
tajną odezwę, wzywjyącą władze wyborcze do 
taktyki mającej zanewnić zwycięstwo Niemcom. 
Urzędowy wynik wynorów ogłoszony zostanie 
dopiero jntro. Prz»ciwkc wyborom założonym 
zoranie niewątpliwie z polskiej strony protest.

„Beriiner Tageblatt", omawiając, wynik wy­

borów świeckich, npatraje przyczynę zmalejRże­
nia się liczby głosów polskich n rujhr bojko­
towym, który odstręczył Jakoby wielu Niemców 
od oddania głosów na kandydata polskiego. —. 
Jest to oczywiście twierdzenie, pozbawione 
wszelkiej podstawy. W okręgu świeckim liczyć 
Jedynie możemy na własne głosy ; nawet socja­
liści wystąpili przecież z osobnym k<> ndydatom.

Szkoły w Chełmszczyźnie. Mimo usilny >b 
starań kijowskiego okręgn nankowego o obję­
cie w swe zawiadywanie szkół indowych i in­
nych zakładów naukowych, w przyszłe* gnb. 
chełmskiej, ministerynm oświaty dotychczas 
kwestyi tej nie zdecydowało i pozostają one 
pod zarządem warszawskiego okręgn naukowe­
go Z projektowanych przenosin nie są zadowo­
leni liczni nanczyciełei i urzędnicy zainteresowa­
nych zakładów, ponieważ zostało Jnż wyjaśnio­
ne, że przywileje służbowe urzędników - Rosjan 

przy-cŁjj gub. chełmskiej będą skasowane. 
Rugi Polaków na kolei warszawsko-wiedeń­

skiej. Kasjer ekspedycyi towarowej stacyi głó­
wnej p. Zygmunt Otwinowski, spadł z etatu. 
Narząd kolei warsz -“■iedeńskiej otrzymn ode­
zwę zarządu kolei taszkenckiej, przesłaną 
wszystkim naczelnikem wydziałów i oddziałów, 
aż°by przyjmowanie na służbę Kolei wiedeń­
skiej pracowników kolei taszkenckiej odbywało 
się po uprzednim porozumieniu się interesowa­
nych kolei żelaznych, czyli nie bezpośrednio. 
Po objęcia przez moskiersKl Związek giełdowy 
czynności kasy głównej wypłacanie zaliczeń na 
teWL/y wysyłane obecnie odbywa się od godz. 
9 zrani do 1‘30 po połndnia, codziennie z wy­
łączeniem świąt. Na wakującą posadę kontrolera 
rn ha II oddziała mianowano p. Wolostrycha z 
Kolei charkoi rsko-mikołaj owakiej.

Ograniczenie osiedlania się żydów po wsiach 
Królestwa. W senacie lozważano w tych dniach 
proces Ch. Mydła, żyda, przeciwko komisarzowi 
do spraw włościańskich w pow. kieleckim. Ko­
misarz 7ydalił żyda dlatego, żi, wynajął mie­
szkanie na włościańskim grancie. Obrońca ży"n 
pow »łał się na to, że w wyjaśnienia senatu a r. 
1896 powiedziano, iż, gdy żydom pozwolono 
ńiiesuać wszędzie w Królestwie Polsidem, nie 
Wylącząjąe wsi i prawa tego nie zniesiono przez 
rozporządzenie z dnia 11 czerwca 1891 r., za­
braniające sprzedaży ziemi włościańskiej żydom ; 
dalej, że prawo żydów mieszkania na wsi ny- 
łohy niemożliwe do urzeczywistnienie, gdyby im 
nie wolno było wynajmować mieszkań d l ziemi 
włościańskiej, senat wtedy nznał, że żydzi nie 
tnąją jadynie prawa kapować ziemi włościań­
skiej, lecz mieszkać na t?j ziemi mogą bez 
pi ‘8arkód.— Senat obecnie orzekł, że prawo c d. 
l l  ezef* ca 1891 r. zawiera ograniczenie dla 
żydów nietylko co do knpna ziemi wlośoiań- 
skiej, i«cz także wynajmowania mieszkań w do- 
m*eh włościańskich. Senat odizncił skargę My­
dła i nsoał jego wydalenie za prawidłowe.

Howe placówki przemysłu niemieckiego w
KrP - Poi- pr*ybyli do Riele Niemcy w zamia­
rze babyBi“ fabryki marmurów kieleckich od 
obeersj spółki, która, w osobach dwóch współ­
właścicieli ludzi wkraczających w wiek pode­
szły, pragnęłaby fabrykę odstąpić. Przedsiębior­
stwo "a: -murów kieleckich,, to najważniejsza w 
ziemi fielsckiej placówka przemyśla krajowego 
górniutegOi—-Należałoby tedy pomyśleć nad rot- 
wt«v*®iWr problematu n lsze.ee ntrsymama jej 
w polkim ręka.

- -Odzł j Warsz. Myśl" donosi, iż zabiegi 
fabrykntćw łódzkich o otworzenie w Lodzi 
spec; i r>ego centrom administracyjnego, zostaną 
jnż wuótce uwieńczone powodzeniem. W zasa­
dzie zarojektowano otworzenie gnbernii łódz­
kiej z odzią, jako miarudm gabernialnen, W 
obręb nwej gnbernii wejść mają powiaty łódz­
ki i rwski, z gnbernii piotrkowskiej, oraz 
wszystk* powiaty z gnb. kaliskiej, z wyjątkiem 
wielnństego. który ma być pizyłączony do 
gub Piórkowskiej. Projekt mnsi Jeszcze przejść 
drogę pr-wodawozą t. j. przez gen. guberna­
tora warcawskiego. ministra spraw wewnętrz­
nych, rad ministrów, Damę, radę państwa, a 
wreszcie ojdzie di »i nkoyi monarszej.

Na "zwanie łódzkiego chrześcijańskiego 
Towarzysl ,a Dobroczynności oduyf się wiec o- 
bywatelskljr oeln wszechstronnego rozważeniu1 
sprawy pojęcia akcyi ratunkowej dla robotni­
ków, pozb^ionyuh pracy i zarobku wskutek 
ogólnego - u^ojc w przemyśle.

Zebrani uformowali dwa komitety: honoro- 
r*  i czynH óo których weszli księża, wybitni 
oby v-i e ie i fabrykanci łódzcy. Komitet hono­
rowy będzie spełniał rolę protektora, komitet 
za£ czynny ujmie się zbieraniem potrzebnych 
fnndnszów, traz podziałem teh pomiędzy bie­
dnymi robotykami. Do komitetu czynnego za­
proszonych IVć ma kilka robotników.

Wiosna W Lodzi. Wskutek zupełnie wiosen­
nej temperatyyf na łódzkim cmentarza żydow­
skim zakwitł! kasztany. W tycL opiach przy­
wiezione do ł^dzi fjjoiki świeże, które poczęły 
kwitnąć obficii w ogrodach i lasach w niektó­
rych ok"iIiczny\L majątŁxuh ziemskich.

Mściwa na^eczona. Przed sędzią w Łodzi 
stanął onegdaj Fajbus Fiitmann, oskarżony o 
umyślne wyr winię sobie 16 zęoów, abc w ten 
sposób nwolnić się od służby wojskowej. 1

Doniesienie. > » /omyuow j „manipulacji", 
zrobiła nu niego narzeczona Brnchr Palz s zem­
sty, że Flitmanti zerwał z nią „słodkie" więzy
narzeezeńscwa.

Sędzia, opierąjąc się na zeznaniach „narze­
czonej", którr, nie omieszkała stawać na roz­
prawie, sksLjt pomysłowego „wojskowstręta" na 
4 miesiące więrUnia wojennego i stosownie od 
uznania władz wojskowych na oddanie do sze­
regów. •

Naożwysząiny gospodarz domu Pisma war­
szawskie donoszr o pewnym gospodarza tam­
tejszym, jedynym zapewne w czasach Kamieni- 
czników „bez serc* i dneha".

Oto w domn Ni 5 przj ni. Czerniakownkicj, 
zrWesskałym przeważnie przez ludność uboższą, 
właściciel domn mtawit nr środki podwórza 
wspnniałą choinkę udekorował ją i w  wieczór 
wigilijny oświetlił. W p‘orwszy zaś dzień świąt 
gospodarz zwołał do siebie wszystkie dzieci z 
domn i po odśpiewania kolęd obdarzył łakocia- 
mi, książeczkami i elementarzami Promyka. — 
Wieczorem dcmonstr** ano dzieciom ciekawe 
obr —t niknące.

wyrób ' Krajowy, — artystyczne wykonanie z masy-, olejno kolorowanei 17 D n in A K v ]r f [{ W c ]r |!  
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Polaka wystawa przemysłowa w Bochum.

Grono rodaków naszych, mieszkałąeych w o o -  
chnm (W estfalia), postanowiło urządzić w lipcu 
br. polską wystawą przemysłową. Celem jej 
jest, jak zaznacsa ogłoszona przez komitet 
wystawy odezwa, umożliwić zgodnie z basiem  
„Swój do swego*, 250.000 rodakom ****%*,
zatrudnionym w'kopalniach i fabrykach w 
falii oraz w prowlncyl Nadreń8kiej, z»opa ly- 
wanie sią w niedrogi towar z nad W isły, W ar- 
ty  i Odry, a z drugiej strony przyczynić sią do 
rozwoju przemysłu w kraju rodzmnym przez 
utworzenie mu nowego rynku zbytu. Bliższych 
informacyj udziela sekretarz biura wystawy, p 
Jan Guzy, Klosterstrasse 4, w Bochumio.

„Ostatni uczeń Chopina . „Beri. z tg . am 
Mlttag.* zamieszcza list korespondenta swego 
w Paryżu pod powyższym nagłówkiem, z Któ­
rego warto podać niektóre ustąpy: Małe Łg<o 
madzenie doborowych słuchaczy w starożytnej 
sali Pleyel’a przy Rue Rochocbuart. Eleganckie 
panie i panowie po wiąkszej części należący do 
starszej generacyi. Rozmowa prowadzoną Jest 
przeważnie po polska. Niezwykłe zdarzenie zg^o 
madziło tu tych gości, przyszli po to, aby uJ 
rżeć ostatniego żyjącego ucznia swego sławnego 
rodaka* Chopina.

W resicie zjawia sią oczekiwany. Mały, ezczn 
pły, chudy mążczyzna, z srebrnymi włosami na 
głowie i śnleżno*białą krótką brodą, zbliża s ą 
do fortepianu. Już dźwięczą pierwsze akordy 
szopenowskiego „uceturou* ; koncert rozpoczyna

Pochylony starzec, którego osłabione od sta­
rości palce, przesuwają sią po klawiszach, na 
sywa sią Póru i liczy 83 lat życia. —  Jest to 
ostatni uczeń Chopina, ostatni, który p m  
mistrzem swym josrcze 8 dni przed jego śmier 
cią zagrał walca. 65 lat Już temu, gdy spoty 
kol sią z mistrzem i dzisiaj, sam chylący się 
do grobu, przez ten koncert dobroczynny za 
ciągnąć jeszcze chce dług wobec mego. Zupę i 
nie sam wypełnić postanowił cały wie-zór, i 
program jest obfity.

W istocie wszyscy przyszli po to, aby uj 
rzeć ostał n;ego ucznia Chopina, mniej, aby go 
słyszeć Lecz ciekawość z chwilą każdą zwię 
S S a * W  rosnące zdziwienie. Ten starzec 
grał z taką świeżością i lekkością, a “ toJeeam 
tak  wiernie, że zdawało sią, Jakoby duch Cho 
plna wrócił do te] sali i pornssal klawiszami. 
Zdumienie obecnych nie miało granic...

Póru opowiedział korespondentowi hwtoryę 
spotkania sią swego z Chopinem. Był uczniem  
Kalkbrennera, który wtedy był 8ław° f ’ 
lednak wciąż go ganił, twierdząc, i e  niema ta 
lentu. Chopin czasem odwiedzał Kslfcbronnera 
a słysząc raz, Jak tenże znowu ganił swego 
uczuis, Chopin starał sią go udobruchać: „Niech

posiada ta le s t !“ „Jośli P«o oSooss _  odP«««- 
dział Kalkbronner —  to go sobie Pan *8bl0"> 
on i tak mi nie płaci". W istocie Chopin za 
brał biednego Feru, Jako ucania ! dwa razy 
tygodniowo darmo mu udzielał lekcyi. *B>ła to 
dobroć sama* —  opowiada Póru. — Dwa lata 
trwała moja nauka u Chopina, aż J P  « « « »  
choroba powaliła na łoże boleści, z którego już 
nie miał powstać• •• _

Angielki W zimie. „Angielka Jest Jedyną ko 
biets, która posiada tajemnicą ładnego wyglądu 
nawet w mroźnem i ostrem powietrzu z'mo 
wem« —  oświadczył niedawno w spółpncow nl 
kowi londyńskiej „Daily Mail" pewien zagra 
niczny dyplomata, który Już zwiedził prawie 
świat cały i z tego powodu chyba ma prawo 
do takiej krytyki. W Lecie -  powiada —  mo­
żesz Pan na ulicach stolic świata spotkać mnó­
stwo ładnych kobiet, l e c z  zimową porą daremnie
Je tam wyczekiwać. W Europie, Jeśli kobit-ta 
w zimie ukaże sią na wolnom powietrzu, ma 
wygląd prawdziwie pożałowania godny; w.dok 
takiego stworzenia na pół przemarzniętego nie 
jest naprawdę zachęcający. A do njfida* n.a 1 
w Anglii nie było inaczej. Dzisiaj Jednak A i-  
l ie lk a  nawet wśród największego 
_ i ai śnieżne] zachowuje swą wesołość, ] ik  
pogodne wieczory letnie. Przedpołudniem spa  ̂
ceruje w parkach, popołudniu zaś „sbop^ng  
w zgrabnym kostyumie zimowym, bez ciężkich 
futer, przeszkadzających wolnym ruchom, które 
zwykłe przywdziewać siostry ich z kontynentu, 
gdy chcą wyjść z domu.

W podobnym sensie wyraził się pewien zna 
ny londyński lekarz kobiecy, który oświadczył, 
że tylko ruch na świeżem powietrzu uczynił 
kobiety angielskie ładnymi i zdrowymi.

Ze świata katolickiego.
Zjazd katolików niemieckich w Lincu W r. 

1913 odbędzie sią w Lincu zjazd katolików 
n i e m i e c k o  •  auBtryackich. Jako dnie zjazdu wy­
znaczono 6 do 8 września.

Serbia wobec katolicyzmu. Korespondent 
lublańskiego „Słoweńca" rozmawiał w Belgra­
dzie Z bardzo wpływową osobistością o położę 
niu katolików w Serbii. Owa osobistość wyra- 
ziia WTę~łntwwrtyl katolickiej W Serbii ta k .

„Katolicy w Serbii bądą mieli wogóle te  
same praw., co prawosławni. Będą miel. swój 
kościół i autonomią kościelną. D u c h o w a  m two  
katolickie będzie używało tych samych pra^, 
eo prawosławne, * « ozf l  większych,
•dyż chcemy światu całemu pokazać, że n e 
jesteśmy bigotami i że P0d wzglądem religij- 
nym hołdujemy zasadzie najskrajniejszej to] o 
raneyi. To też sk^ro tylko określone bądą no­
we granice Serbii, zawrzemy * Rzymem kon­
kordat o organizacji niezawisłego Kościoła 
katolickiego w Serbii, bo nie życzymy arbie, 
żeby Kościół katolicki w czemkolwiek zawisły 
był od państwa*.

Od Admlnlstraoyl.
Tych Szan. Prenumeratorów, którzy pra­

gnęliby odbierać numer pocztą, prosimy o 
b dresy.

Nekrologia.
S- p. X. Aleksander Mohl T. J. Dziś w Kra­

kowie złożono do grobu zwłoki ś. p. X. Ale­
ksandra Mohla T. J., o którego przedwczesnej 
śmierci wczoraj donosiliśmy.

S. p. X  Mohl pochodził ze szlacheckiej ro- 
— a T n s ~ T i  T 7~ i i ' '  ^  urn I

dżiny inflanckiej, spolszczonej i osiadłej od kil­
kuset lat w dobrach W yszki w pow. dynaburskim. 
Urodził się w r. 1864 w Ufie pod Uralem, dokąd 
rodzice jego, Lr. Stanisław i Pelicya ’z  Komarów 
Mohlowie zostali przez Murawiewa w r. 1863 
wygnani, następnie zaś cudem prawie uwol­
nieni.

Otrzymawszy staranne wychowanie religijne 
i narodowe w domu, utalentowany wielce mło­
dzieniec wstąpił do konwiktu 0 0 .  Jezuitów w 
Tarnopolu, gdzie też odbył studya giamazyalne. 
Następnie powziąwszy postanowienie przywdzia­
nia sukni kapłańskiej, wyjechał na studya teo  
logiczne do Insbruoka, gdzie ukończył wydział 
teologiczny. Wróciwszy do Krakowa, przyjął 
święcenia kapłańskie z rąk ś. p. kardynała Du­
najewskiego. Po prymicjach zaś wstąpił do To­
warzystwa Jezusowego.

Tam rozwinął wszechstronną, błogą w skutki 
działalność. Poza obowiązkami kapłańskimi za­
jął s ą piśmiennictwem, przyczem okazał nad­
zwyczajny talent publicystyczny, szczególniej 
był on znakomitym polemistą. — Uzbrojony w 
gruntowną wiedzą, władając prawie wszystkimi 
ważniejszymi Językami europejskimi, pisał ksią­
żki, rozprawy i artykuły, przadewszystkiem apo- 
logetyczue.

Tutaj wymienić należy najpierw czteroto­
mowe jego dzieło p. t. „W  pogoni za prawdą" 
(Poznań 1907), które wychodai obecnie w trze- 
ciem nakładzie uzupełnione V. tomem Jo-ko- 
Choiósfciego.

Równocześnie prawie dał ciętą odprawą O. 
Pnlmieriemu na jogo dzieła „L* eliiesa Rossa". 
Odprawa ta głośna wyszła Jako osobna książka  
p. t. „Nieporozumienia czy potwarz* (Kraków, 
1908), a później wydaną została w języku fran­
cuskim.

Przed k lku laty podjął się prowadzenia lu­
dów* go pisma apologet-yoznogo p. t. „W obro­
nie prawdy*, które w krótkim czasie rozwinął 
tak, i e  nakład jego drohodsit 18 000 egz. Bą 
dąc gorącym zwolennikiem asemickiogo progra­
mu naszego dziennika, z&s:lał go równocześnie 
z siłą i temperamentem pisanymi artykułami 
ESemickimf.

W ostatnim czasie wydał nową książką a- 
pologetycrną pt, „Bierz i czytaj" — „co każdy 
kat iik wyksztftłeony wiedzieć powin en" — 
która wyszła joż w drągiem wydaniu.

Wreszcie wspomnieć należy, że ś. p. X. Ale­
ksander pisał wiele pod pseudonimami po poi 
sku i w językach obcych, broniąc dzieinie pol­
skiego Kościoła i imienia Polski przed napaś 
ciami.

S ton  Jego jest wielką stratą cietylko dla 
Zakonu, lecz niemniej dla całego Kościoła i 
polskiego społeczeństwa, którym sła ły! swą 
owocną pracą do ost&tuioh chwil żjoia.

Zmarł na astmą która przez długie lata 
niszczyła jego organizm. Cześć Jego pamięoi 1

K . H .
Zmarli. Ignacy K o r c z o w s k ? ,  to w. szt.uk> 

drukarskiej, przeżywszy|!at 60 zmarł 1 bm.

Składki. I. Koło T3L. w Krakowie. Zamiast roz­
syłania życzeń noworocznych złożyła fabryka p Jó­
zefa Góreckiego w Podgórzu 60 K na rzecz I. Kcła 
TSL. w Krakowie.

Repertuar teatra mlelsbiego w Krakowie
Piętek. „Sobótki", sztuka w 4 akt. H. Suder- 

mana.
Sobota. „Makbet", tragedya w 5 aktach W. Szek­

spira, Drugi występ Jadwigi Mrozowskiej.
Niedziela popoł „Szpieg". Ceny zniżone do po 

łowy.
Niedziela wiecz. „Trylogia pt. Zygmnnt August". 

Część I „Królewski JedyntŁ" komedya w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Poniedziałek popoł. „Betleem polskie". Ceny zni 
żone do połowy.

Poniedziałek wieczór. „Trylogia p. t. Zygmunt Au­
gust". Część II. „Złote więzy", dramat w 5 aktach- 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne.

Wtorek. „Trylogia p. t. Zygmunt August". — 
Część 111. „Ostatni", dramat w D aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny zwyczajno.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Piętek. Nowy program 
Sobota. Nowy program

Z teatru.
„Demon ziemi" W9dekindti. Pierwszy wystęj 

Jadwigi Mrozowskiej.
Znowu więc teatr krakowski musi sią 

uciekać do nieszczęsnego systemu gościn 
oyth występów, który psuja repertuar, wy 
twarzsjąc chwilowe sztuczne zaciekawienie 
publiczności, tem dotkliwiej odbija’ się m  
inrych okresach sezonu. Odbija się także na 
wystawieniu sztuk wznawianych podczas 
przemijającego pobytu „gwiazdy “, gdyż wszyst 
kie inne względy ustępują wówczas w obet 
pośpiechu, z jakim należy repertuar przy­
gotować.

Specjalnie co do pani Mrozowskiej, ża­
łować tylko należy, że ta niepospolita arty­
stka nie należy stale do składu trupy kra­
kowskiej—co podobno nie było niemożliwem 
Gdyby to nastąpiło można, było uniknąć wielu 
niemiłych nieporozumień i zawodów w 
ciągu dotychczasowego sezonu.

Na pierwszy swój występ wybrała pani 
Mrozowska rolę Lulu w głośnej sztuce We- 
dekiada, która była ongi punktem zwrotnym 
w jej karyerze artystyoznej. Rzeczywiście, 
umie pani Mrozowska wybornie uwydatnić 
zasadnicze rysy tego zagadkowego stworze 
nia, w którem pierwotne instynkty, przygłu­
szające wszystkie iane uczucia, dochodzą io 
pewnej subteilzacyi, nie zatracając swego 
niszczącego charakteru. Jest to gra misterna 
i dyskretna, dzięki której łatwiej można po­
godzić się z dziwactwami i nielogicznościami 
sztuki, wahające] się nieustannie pomiędzy 
farsą i tragedyą.

Panią Mrozowską przyjmowano bardzo 
gorąco, a wypełniona widownia była naj- 
lepszem świadectwem wyjątkowego zaintere­
sowania publiczności.

Obsada „D.-mona" była prawie zupełnie 
nowa, co oczywiście musiało odbić się w nie 
Jednolitej grze poszczególnych wykonawców.

Pełną niekonsekwencji rolę Dra Schóna 
odegrał p. Rygier mocno i pewnie.; Tylko 
zewnętrzna charakterystyka nie usprawiedli­
wiała dostatecznie wzbudzanych prsez n'ego 
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namiętności. Bardzo ciekawie odtworzył 
p.Jednoski postać rozpitego pseudoojca Lulu. 
Wymienić jeszcze należy pp. Borońskiego, 
Biegańskiego i Szymborskiego.

Rok 1912.
II. Sprawy polskie.

L i p i e c .  1. Odsłonięcie pomnika Palacky'«go 
w Pradze. —  XI Zjazd dziennikarzy słowiań­
skich w Pradze 2. Zjazd delegatów Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie. —  III Polski Kon - 
gres przoriw alkoholowy we Lwowie. 10. Pożar 
na wieży M aryackiej, nie wyrządza znaczniej­
szych szkód. 15. Obchody grunwaldzkie w Kra­
kowie, Lwowie i na prowincyi. 19. Rada miej­
ska krakowska ach wala 10 oio milionową po­
życzką. 20. Car Mikołaj II zatwierdza projekt 
prtwa o zniesienia jenerał-gubernatora wileń­
skiego. 23. III Zjazd nauczycie i słowiańskich 
w Krakowie.

S i e r p i e ń .  2. II Zjazd Podhalan w Nowym 
Targa. 11. Otwarcie VIII Kongresa esperanty- 
stów w Krakowie. 20. Zamknięcie VIII Kon­
gresu esperantystów. 21. Śmierć prof. Uniwer­
sytetu lwowskiego Dra Alojzego Wiuiarza. N a­
stąpiła ona wskntek piknięcia czaszki odnie­
sionego w r. 1907 przy napadz'e hajdamackim 
na Uniwersytet.

W r z e s i e ń .  12— 16. VI Zjazd techników; 
polskich w Krakowie. 23. Przybycie ministrów  
Trnki i Długosza do Gali -yi, celem inspekcyi 
okręgów przemysłowych. 26 Otwarcie Zjazda 
skargowskisgo w Krakowie. 28. Barziiwe po­
siedzenie na zjeździe delegatów T S. L. we 
Lwowie. 29. Zamknięcie Z ia z ia  skargowskiego.

P a ź d z i e r n i k .  9. Rennncyacya arcyka'ą- 
iniczki Mechtyldy najmłodszej córki arcyksięaia 
Karola Stąfana z Żywca. 12. W Radziechowie 
umiera b. długoletni marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badoni. 13. Rozpoczęcie się wybo­
rów do Dumy. 15. Nadchodzi wiadomość, iż 
r z ą d  p r a s k i  z a m i e r z a  z a s t o s o w a ć  
u s t a w ę  o w y w ł a s z c z e n i u .  17. Przy wy­
borach do Dumy zwyciężają w Warszawie i 
Ładzi listy żydowskie, a na prowincyi narodo­
wo-demokratyczne. 19. Przy wyborach do sejmu 
pruskiego ponoszą Polacy w okręgu opolskim  
klęskę. 25. Rszolucya Koła polskiego w spra­
wie wywłaszczenia i agitaoyi powstańczej.

L i s t o p a d .  4. Jubileusz Tadeusza Korzona. 
7. Eugeniusz Jagiełia (P. P. S.) zostaje dzięki 
głosom żydowskim wybranym posłem Waraza- 
wy. 13. Śmierć byłego prezydenta m iasta Lwo­
wa, Stanisława Cluchcińskiego. 17. Krwawe de- 
monstracye ukraińskie we Lwowia. 19. Wielki 
wiec przeciwko wywłaszczeniu w Iaowrcclawlu. 
20. Otwarcie uniwersytetu polskiego w Cam 
bridgo Springs w Stanach Zjednoczonych P ół­
nocnej Ameryki. 25. Ks. Zuzanna Czartoryska 
podpisuje akt darowizny, mocą którego pałac 
w Woli wraz z parkiem przechodzi na własność 
biskupstwa krakowskiego. — 50-letu i jubileusz 
założenia warszawskiej szkoły głównej.

G ra  d z i e ń .  7, Śmierć X. Wincer.tago Po­
cięła, arcybiskupa warszawskiego. 9. Rezolucja 
Koła sejmowego w sprawie agitacji powstań­
czej w kraju! 10. Pogrzeb ś. p. arcybiskupa 
Popiela. 11. W ładysław Taczanowski sprzedaje 
dobra Choryń i Jerkę księcia Weimarskiemu, 
względnie komisy! kolonizacyjnej. 15. Uroczysty 
obchód w Krakowie stuletniego Jubileuszu Jó- 
Zhfa, Ignacego Kraszewskiego. 16. Odezwa R a­
dy narodowej w sprawie agitacji powstańczej.
20. II. Zjazd psychiatrów polskich w Krakowie.
21. Odsłonięcie w przedsionku Cclegium Novam  
tablicy Juliana Dnnajewskijgif. 27. Obrady 
Ktła polskiego w sprawie uniwersytetu ruskie­
go. 28. Rozolncya Kola Polskiego oświadcza się 
:a założeniem uniwersytetu ruskiego.

przedłożyć mają swe warunki w sprawie 
Adryanopola, jeśli będziemy uważali, że gra 
nice w nich zakreślone nie nadają się do 
dyskusyi i nie odpowiadają życzeniu państw 
bałkańskich, zertriemy rokowania. Co do 
wysp morza Egejskiego musi pozostać do­
tychczasowy stan, t. j. zapanowanie nad ni­
mi przez Grecyę.

Znaki czasn.
Petersburg. (Tel. pryw.) Zamierzona dy

misya S u c h o m l i n o w a  i prawdopodobne 
usunięcie ambasadora londyńskiego Ben* 
k e n d o r f a  oznacza zwycięstwo party! wo­
jennej w Petersburgu. S u c h o m l i n o w  u- 
chodził za zwolennika pokoju i dymisya je­
go stoi w związku z poprzednią podróżą do 
Niemiec.

Dymisya Benkendorfa ma być spowodo­
wana tem, że dopuścił on do zwycięskiego 
kierunku (?) polityki Austro-Węgier na kon- 
ferencyi ambasadorów.

Pobożne żyozenla rosyjskie.
Petersburg. (Tel. pryw.) Wiedeński kores 

pondent „Now. Wr.“ donosi, że Austryi gro­
zi krach finansowy. Rząd austryacki starał 
się o pożyczkę, ale jej nigdzie za granicą nie 
mógł zyskać. D la  A u s t r y i  j e d y n e m  
w y j ś c i e m  b y ł o b y  o g ł o s z e n i e  de- 
m o b i l i z a c y i .

Berlin. (Tel. pryw.) „Local Anzeiger* do­
nosi z P e t e r s b u r g a  z bardzo dobrze po­
informowanego źródła, że gabinet petersbur­
ski zaproponował gabinetowi wiedeńskiemu 
demobilizacyę, O ile Austro-Węgry zarządzą 
demobilizacyę, to Rosya uczyni to samo. — 
Dotychczas od hr. Berchtolda nie nadeszła 
odpowiedź.

Sprawa pokoju.
(Telegramy „Głoau Narodu" z dnia 3 stycznia.)

KonfCitmcya ambasadorów.
Londy-.. (T. B.) „Reunion" ambasadorów 

zebrał si^ wczoraj ponownie w ministerstwie 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem 
Gr eya .  Konferencya trwała bardzo długo. 
Dotąd nie ogłoszono oficjalnego komunikatu 
o jej przebiegu.

„Standard" dowiaduje się, ża ambasado­
rowie mocarstw po wczorajszej konferencji 
mają nadzieję, że sdołąją sprowadz!ć ugodę, 
która uwieńczy prace konferencji pokojo­
wej. Wczoraj odbyli oni kilkakrotne konfe- 
reneye z delegatami pokojowymi rozma!tycb 
państw i jest nadzieja, że do godziny 4 po 
południu, t. J. do zebrania się posiedzenia 
konferencji pokojowe] uda się rozwiązać je 
dną z następujących kwesty]: Przekonać 
Turcyę, aby w sprawie A d r y a n o p - o l a  u- 
stąpiła, przekonać państwa bałkańskie, aby 
zawarły pokój, załatwiając inne kw ^tye, a 
pozostawiając sprawę Adryanopoia do zała­
twienia przyszłej dyskusyi; przekonać obie 
strony, aby zaakceptowały w sprawie Adrya­
nopola ugodę, respektującą miłość własną 
obu państw.

„Daily Telegraph" dowiaduje się, że kwe- 
stya r o z g r a n i c z e n i a  Albanii tworzyła 
przedmiot wczorajszej narady ambasadorów, 
że jednakże sprawa ta naprzód nie postą 
piła.
Groźba delegatów państw bałkańskich.

Londyn. (T. B.) Według „Biura Reutera* 
delegaci państw bałkańskich oświadczają zgo­
dnie z tem, co powiedział Da n e w,  że jeżeli 
Turcja nie będzie skłonną ustąpić w spra­
wie A d r y a n o p o l a ,  przedstawiciele państw 
bałkańskich opuszczą konfarencyę.

Sytuacja zaostrzona.
Petersburg. (Tel. pryw.) Tutejsze pisma 

wieczorne podkreślają, że s y t u a c y a  j e s t  
s i l n i e  z a o s t r z o n a ,  a p o ł o ż e n i e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  n i e w y j a ś n i o n e  i jest 
możliwość nowego rozpoczęcia kroków wo­
jennych.

Londyn. (Tel. pryw.) D a n e w  w wywia­
dzie z jednym z korespondentów oświsdczył 
że sytuacya nie poprawiła się od wczoraj. 
Oświadczył on między innemi: Oczekujemy 
na jutrzejsze posiedzenie, na którem Turcy

Echa z Bałkanu.
Przed upadkiem Adryanopola.

Londyn. (T. B.) „Times* donosi, że środki, 
jakiem! rozporządzał garnizon w Adryano- 
polu, wyczerpały się, oraz, że rozpoczęły się 
już nawet rokowania o kapitulacyę.

Konstantynopol. (T. B.) Jeden z wczoraj­
szych wieczornych dzienników tureckich do­
wiaduje aię, że komendant A d r y a n o p o l a  
zagroził, źb rozpocznie ostrzeliwać z armat 
pociągi prowiantowe bułgarskie, zdążające 
nad C z a t a l d ź ę ,  jeżeli Bułgarzy nie odstą­
pią mu części prowiantu. Bułgarzy mieli za­
dość uczynić temu żądaniu.

Serbom się  nie spieszy.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd* 

donosi, że Serbii nie spieszy się jakoś z da­
niem satysfakcyi konsulom austryackim. Ser­
bowie twierdzą, że wtedy dopiero dadzą sa- 
lysfakcyę, gdy konsulowie powrócą na swe 
stanowiska.

Brak pieniędzy.
Belgrad. (Tel. wł.) Oficerowie serbscy, 

którzy zostali powołani do służby, nie otrzy­
mali jeszcze umundurowania z powodu bra­
ków w intendenturze.

Przeoiw Włoobom.
Belgrad. (Tel. wł.) Pisma serbskie wystę 

pują ostro przeciw Włochom, podkreślając, 
że straciły one zupełnie wpływ swój i zna­
czenie wśród ludów bałkańskich.
Włosi wstawiają się za królem Nikitą.

Paryż, (Tel. pryw.) Dzisiejszy „Temps* 
donosi z Rzymu, że między Austro-Węgra- 
rai a Włochami toczą się ożywione rokowa­
nia w sprawie S k a d & r  u, co do którego 
król włoski poczynił pewne obietnice swe 
mu teściowi. Nie otrzymanie Skadaru gro­
ziłoby mu utratą tronu. Rząd włoski wpły­
wa na Austro-Węgry by się nie upierały 
przy tem, aby S k a d a r należał do A l­
ban i i .

Albańozyoy w Londynie.
Londyn. (Tel. pryw,) Przybyli tu trzej de­

legaci Albanii i zostali przyjęci przez Ni c o l  
s o n a  w urzędzie spraw zagranicznych. De- 
putacya albańska oświadczyła, że pragnie 
imieniem Albańczyków określić życzenia ich 
co do granic Albanii.

Londyn. (T. B) „Times" donosi, że trzej 
delegaci albańskiego prowizorycznego rządu 
przedłożyli Greyowi pismo z życzeniami 
Albańczyków. Będzie ono przedłoźonem na 
konferencji ambasadorów. Najważniejszym 
punktem memoryału albańskiego jest żąda 
nie b e z w z g l ę d n e j  n i e z a w i s ł o ś c i  dla 
A l b a n i i ,  gdyż tylko w ten sposób będzie 
można uchylić raz na zawsze wszelkie za 
graniczne wpływy w Albanii.

Powstanie w Albanii.
Wiedeń. (Teł. wł.) Nadeszła tu wiadomość, 

że w Albanii rozpoczął się silny ruch prze­
ciw Serbom, który przybiera wielkie roz­
miary.

Telegramy.
(Telegramy „Głoau Narodu" z dnia 3 stycznia.)

Wiec obywatelski.
Lwów. (Tel. pryw) W niedzielę odbędzie 

Bię tutaj publiczny wiec obywatelski w spra­
wie ruskiego uniwersytetu.

Nowy dyrektor Banku krajowego.
Lwów. (Tel. wł.) Na dzisiejszej sesyi Wy­

działu krajowego wybrano dyrektorem Bau- 
ku krajowego Dra Jana S t e c z k o w s k i e ­
go, byłego dyrektora Kasy oszczędności, a 
obecnie dyrektora filii austryackiego Zakła­
du kredytowego.

Uoleozka szpiegów.
Lwów. (Teł. pryw.) Aresztowani w Hali­

czu dwaj podejrzani o szpiegostwo Lima­
nowski i Serb Copur uciekli z więzienia.

Znown eksplozya proebn.
Lwów. (Tel. pryw.) W pobliskiem Jary- 

czowie w sklepie Blika nastąpił silny wy­

buch prochu. Osiem osób zostało ciężko po­
ranionych, w tem dwóch synów właściciela 
sklepu. Jedne dziecko, przewiezione do lwow­
skiego Bzpitala, zmarło.

Z Koła polskiego.
Wi deń. (Tel wł.) Jak się dowiadujemy, 

posiedzenie prezydyum Koła polskiego, ce­
lem omówienia treści orędzia cesarskiego w 
sprawie uniwersyteckiej, od bę d r  i e się 18 b. m.

Rokowania polsko-ruskie.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiaj wieczór przybył 

do Wi' dnia prezydent Dr Leo, aby jutro w 
południe odbyć konferencyę z Drem Lewickim 
w sprawie uniwersytetu.

Narady Rusinów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyli do Wie­

dnia prawie wszyscy posłowie ruscy i od­
byli dłuższą poufoą konferencyę. Jutro zaś 
odbędzie się pełne posiedzenie związku ru­
skiego, na którem omawianą będzie sprawa 
uniwersytetu I reformy wyborczej.

Znown obstrnkoya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 

Ruslni rozpoczną obstrukcyę w komisyl wod­
nej 17 b m. Rusini wychodzą z tego stano­
wiska, że kanały nie są potrzebne dla Gali­
cy! i ze względów rzeczowych będą je zwal­
czali. Powodem obstrukcyi nie Jest sprawa 
uniwersytecka.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi­

siaj jest dobre, kursy są bez zmiany.
Narady ministrów.

Budapeszt. (Tel. pryw.) Premier gabinetu 
Lukacs udaje się do Wiednia na konferencyę 
ministrów, aby przedłożyć dymisyę ministra 
Szekelego. Na tej naradzie złoży sprawozda­
nie minister wojny I marynarki. Wiadomość, 
jakoby miała być zwołana nadzwyczajna se- 
sya dełegacyjna, Jest nieprawdziwa.

Następca Klderlen-Waeohtera.
Berlin. (Tel. pryw.) Dzienniki donoszą, że 

nominacya na następcę K i d e r l e n - W a e c h -  
t e i a nastąpi dzisiąj. Zostanie nim napewno 
Z i m m e r m a n n .  Nominacya ma nastąpić po 
powrocie kanclerza ze S tu  tg  a r  tu , gdzie 
wyjechał na pogrzeb K i d e r 1 e n-W a e c h- 
t e r a.

Obostrzenia oenznralne.
Warszawa. (Tel. pryw.) W związku z pro- 

ponowanemi zarządzeniami w sprawie cen­
zury dzienników, komitet dla spraw praso­
wych polecił pocztom, aby na telegraficzne 
zawiadomienie zatrzymywały przesyłki pism 
i gazet, uległych konfiskacie.

Sazonow w Radzie państwa.
Petersburg. (Tel. pryw.) Minister spraw 

zagranicznych S a z o n o w  ma być mianowa­
ny członkiem Rady państwa. Jedni uważają 
to za utrwalenie jego wpływów, inni za jego 
dymisyę w najbliższej przyszłości.

Dymisya Suchomlinowa.
Petersburg. (Tel. pryw.) Dymisya S u c h o m ­

l i n o w a  jest prawie, że pewna. Na jego 
miejsce wymieniają obecnego wiceministra 
W e r n a t  ' e r a ,  zaś na jego miejsce Dani -  
łowa,  dotychczasowego dyrektora kancela- 
ryi ministra wojny.

Prześladowanie Języka polskiego.
Wilno. (Teł. pryw.) Wskutek okólnika gu­

bernatora wileńskiego polecono wszystkim 
komisarzom cyrkułowym, aby w ciągu 10 
dni polecono stróżom zwracać się do publi­
czności w języku rosyjskim.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii.
Madryt. (Teł. pryw.) Nr dzisiejszej radzie 

ministeryalnej król oświadczył, że nie uzna­
je postępowania M a u r y  i jego przyjaciół 
politycznych, zapewniając prezesa ministrów 
R o m a n o n e s a  o zupełnem zaufaniu. Pre­
zes R o m a n o n e s  po skończonej radzie mi­
nisteryalnej udał się do Maury i wyrazi­
wszy mu osobisty swój szacunek usiłował 
wpłynąć na M a u r ę, aby ten cofnął się z 
zajętego stanowiska. Maura odmówił wobec 
tegc przesilenie nie jest zażegnane.

Krwawa noc Sylwestrowa.
Nowy Jork. (Teł. pryw.) W noc Sylwestro­

wą przyszło w Nowym Jorku do krwawych 
zajść ulicznych. Bardzo wiele osób zostało 
poranionych f pokaleczonych. Kelnerzy w naj­
bogatszej części miasta urządzili strajk ge­
neralny, wpadąjąc do kawiarń, wybijając 
szyby, tłukąc urządzenie i obrzucając kamie­
niami publiczność. Policya miała wiele do 
roboty. Więzienia aresztowanymi tej nocy 
przepełnione.

PrzyJeohaU dc Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Radca Dworu Zdnsław 

Morawski z Wiednia, Jadwiga Mrozowska z Modyo- 
lann, Janina Mortkowiczowa z Warszawy, Jerzowie 
Osmołowiczowie z Mińska (Rosya), Edward Gaertner 
z Pragi, Konstantowie Gaszyńscy z Kolos (Król. Pol­
skie), Adela Kaczkowska ze Lwowa, Jarosław Kwapił 
z Pragi, Dyr. Zenon Jędrkiewicz z Cieszyna, Zygmunt 
Klonowski z Sosnowiec, Ewelina Sobieszczańskr z 
Warszawy, Henryk Pawlikowski ze Lwowa, Edward 
Fojani z Warszawy, Bertold Fittinger z Wiednia, Zy­
gmunt Jordan z  Wojnicza, Anatol Donat z Zakopa­
nego.

N ad esłan e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcya ni« 

przyjmuje żadnej odpowiedsialności.

Zakład techniczno - dentystyczny

MARYANA JAUGUSTYNA
diugoletn. współpracownika Dra Wernikowskiego. 

Od 9—12 i od 2—5.
Kraków, Podwale L  3, I.Rpiętrc.

Szkło, Porcelana, 
lampy,

najtntaj >  
•tworzonym składzie

Ar my: Stabra Turek i •kładzie Serwfey, I Szkło dołowe, Garnitury m  —  ywi lulo, 
Cbridofłt, Sittłd gazowo.

Hi*.
L a k ó w , nL Z a n M lic k i  8 .

Żarówki Elektryoz. OszozędBoiolowe W a n u w ik ie . 

Na weiola I zabawy towarzyskie wypożyczają porżałanę i saklo _
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Z-kia" f r t y s t y c z n o l  
'kamie .» i j . tu tndoVl. i

M ze fa  BULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakor » ^posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaaKow- 
ca* granitu .marmuru. 
Podejmuje wykę • 
nania grobów w nrej- 

ucu i nu. prowincyi. 
Teleion 1359.

Mtad wrdoleezniczy
Dr. CHRAMCA

‘l  ZAKOPANtM

I S S S S f t
>1 10 Kor.-dz*

dla STO oaób

Cl=»ny pmdtępne. -
za. pokój jednooaohowy s

a *w«wy ż 
ntnr mamlem.

Kompletny salon
jadalniL, d iw tny  persi "e. maszyną Ąq  szycia 
pianino, — wszystko bardzo mało ‘ż - s ue 
i a Kri zj *rhii n. ch m darzy zabiedź- m aki 
cenę sprzeda Jadwćgs Górska Plac Mate k ' 
1. 7 III d. 2 2

urn
może zarobić kaid. tisooa bez różnicy płci 
i wyznania, lecz nieposzlakowanej przeszłości, 
w Każdej miejscowości Galicji, Buków'ny i 
Śląska a isxr, z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i L w w ii —ZgłoszeniaHem Han­
dlowy, Krf ków, Zielona 19. Dddz ił II. p.

15 10 1

aydze kiszone
sumę czapki 

1 Baryłka K. 5’fiO frankr, opakowanie 
franko, każda składnica pocztowa

W  y ś Y Ł A

W e ic ie t l i  O s i o w s k i
K r*k 6v ,  W aty f t j n e *

róg ulicy Szpitalnej.
kio

4.000
ry c in  zeg a  rków , to w a ró w  z ło ty ch  i s re p r -  
nyob , to w u ró w  m u zy c in y ck , S ta lo w y  oh, sk o ­
n a n y c h  i  rękodzie ln iczy ch , 7 jn *  dns!o ió w  d o  
g o s r io d a n tw a  dom ow ego^ prcyboró™  d o  p » -  
ien ia , a rty > n łó w  to a le tc  n y u b , b rn n i itd . sa- 
w ie r r  m ój -la jn aw u ry  k a tą lo g  rłó w E y . k tó r y  

w y sy łam  's z  i ą d a n te  k a żd e m u

z a  d a r m o  t f r a n k o
c. i k. nada orny oi ca HANN8 KONRAD 
dom wysylsowy w BrQx, Nr. 2638 (Czeolir). 
Niklowe zegarki kieszonkowe K 420, zegarki 
srebrne K 8 40. budzik niklowi K 2 90* ze­
garki zabadłtr .e  K &30, zegarki i  kukuł­
kami K; 8 "Oj h^pmoa^i, doołągnłema K f- — ■/ 
skn rpce K 580, rewoiwer K B —. 1123

Z a  6
5 K* bnj^o rnakoiałtej 1U « k ^  

bryndzy de to ; wysila za zaliczl ą fa­
bryczny okł-d a- r iw Braci 'ckich, Kraków 
Wielopole 7|M. — .Cenniki, r iinyoh snów u ' 
żadanta d*rmo i opłatnie. 3890

e s isd le  chat

Bidro podróży Ośuięcim
Polecaity gorące v.r,zy śtklnt, któf^y mają zamiar jtchać 
da^HmcryU lub Hanadyź Aby udałi Łię z o^lnem zau­

faniem tSlhO wprost do
Biura podróży Zofi! Biesiadeckiej ii Oświęcimiu.

któ^e nie tną żadnych AgwńtóW-.A71! nngnniacay.

{ t i u i i a i f t l f i i B  i B t a i & i t i « « » i s  s s t ^ i a c s  »r#i : c ki i n  j  r »* ■

| :s :  A P O L L O  s : j
1 TEATR
S ZIEMNA 17
2  . A

5

KJMgARET !
ZJfcLSN ^ 17 ■

3

B B I B

■ -i

1569 10 5

Dlii. J: Kolendy na 4 glosy chór 
męski partytura igłosy K. J 6.0 

Siaraslawskl J, Kolendy K. 2*40 
RycKUng ^ Z h i ó r k ^ d  K .3—i

Ochmański J, Pastorałki K. 2*40 
RarjyrńfMB. Kolendy ; . K. 1*50 
Nuty. (nowy katalog opuścił prasę) 

i t *? Ji*«lka — poiaca

S. A. Krzyżanowski
Rynek

A-B
Ryrek

A?

G . k .  O y r e k c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  w  K r a k - w is .

Od1 gt T s  stycznia b. r. o godzinie & wieczorem.
■ =*=====r ===== = = = = = = s = = = = = = = = = = = =■
s  Th3 Orig. t i i u .  in, kr m iozny ak t ek scen tryczn y. D otychczar
■ niiewtda’anp, — Prolongow any Hans We*nef, u lubiony h u m o ry -
i  Bta. -  N w cśd! KU-KA-DI , prem iow ana piękność. — The 3  Char
i  I f in j  fiirla. n e z ió w n a n e  trio taneczna. ■—  Praw dziw e sa"ivy
■ śm jfcb u  wyw )la> n a s i n lw ó w n a o y  Ludwikowski —  !N iezw ykła

 ̂ nifd-ti j ł ’nwidBtana p arod yi o p e iy  „$alom e“ Ryszard* StraURSt

•  b a  Adą a to d r lo lą  i . ś w ' f t a  p r ru d tta iÓ A n ia  p o p o łu d n io w e
Po cenach zupełnie zniżonych

■ Ceny miejsc wieczorowych:' 1 miejsce K 2, II miejsce K 1. Galery ii 60 hal.

w b w m w w b h m m m — ■■■■n s s h w w a a

8

k Autcmohil 4-siedzeniowy prawie n o e p y ..................................K. 12.600
l M otocykl„Pach" s wo*ikiein 5 EP. mało używany . . . R. 750 
1. „ „ 3 HP. prawie n e w y .............................. K. 420
1 M otorek na k o l e ............................   . . " ................................K. 150
Kuchnia polnu ............................... * . . . . - ..........................K.  3 )
1 TokrraJa egalis 1 ’/2 metra tnało używ ana.................... R. 620

Wszystko na dorodnych warunkach przyjmuje się rćwnioż zamianę
I ^  ^  ‘ e  4 C_n i

E d w a r d  F itz , 2 2 *
o g r. p o rę k ą .

(Morawy).

ftlOOO „  
l, 4y -  n o t a

z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912.
12.01 w nooy. p. oson. Nr. 47, do Nowego 

śląc** Połączenia- dp Oświęcimia. Żj wtaj 
Pwardonfa, Zakopanego, trł No T e ro  
Pagórta, Sambora. Stiyja 

12-2(. w aoi jj r . osób. Nr. 11 do Podwoło- 
esysk. Ftdąezenla; do Ne.rego Saeza. Kr/- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, SoLala, Sam­
bora, Strvia, Brodów, Potutor, Husiat] na, 
Kopyczyniec, Grzymałów*.

1L53 w nocy, p. posp. Nr 8 do Wiednia, 
dołączenia: ao 0"aw>, Pragi, Karisb idn 
Wrocławia I Betlina.'

*14 d  BoTf, p. pocp Nr. 7 do Gzeraiowiec. 
Połączenia: do i -czucina, Tarnobrzega, 
Bełźra, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
.luslatyna, Itzkan, J w ł .  pw ka jsztu 

a-B5 W nocy, p. ] osr Ni lt) dc Wiedpia. 
Połączenia ao'Warszawy, Cii szyna, Wro­
cławia Berlina,- Opawy, Berna, Karlsbadu, 
",_gi.

4-2f rano p. c ob Ni. 31 db Oświęcimia przez 
Po'lgórze-Płas7.ów. Pcłączeiia. do Wado­
wic prsei Spytkowice.

5-30 ra™ły p. oaobi -Nr. 99 A W1 łnia Pó- 
łączeiJL’ do Wrocławia i ^erliaa p*zez 
Trzebinię

Odjazd z Krakowa*

E k s t r a k t  o r z e c h o w y
do ła rb m rtla  slwfch wloińw

wynalazku
Juliana Józefowicza, perftimera

Jako nles'kodl‘wy Środek kosmety­
czny (— jednym fltAconiel uaaz Ekstrakt 
ni da je  s i ę  r Ł jlo p  e j  a o  y sp r a -  
ar i n  e b a r w y  w łe r o v . i . 
z a ii ły o h , s iw y c h .:  łu b  rujfyoh  

nr Kolo"
i B runatny ziz&tyn i blor.ii ■
Plakoa K. 3. fl-ikonilr prAb. K .1-80. 
Sprzedaż w KRAKOWIE u Be'ma 
'I Sp , J. Hanaka i Sp., JFY. Zopyth i 
*i 8p, Sporna i8p. i Z. Kt mor iWk^kd. •J 
«fe LWibWIE r- u P. Mikrlaacba i V  
ul, Kopernika L. 1, *_ Baaiocko. &. 

Kopernika 1 . 5.

- 6^5 m no, p. posp i*Jr. *8 do PodwolocinSl., 
Stanisławowi, Ii t  an. Połączenia 4o Szozu- 
taa Nowego Sęoza, Krynicy, S'róż, Or­

łowa, Tarnobrzega. Jasła , Dynowa, Bi łzoa, 
Sokala, S anek , Rawj Ruskief, Sambora, 
Biudón, Czumkowa, Kijowa. Odessy

6 52 rfcne p. .posp. Nr 2 da .Wiednia. Połą­
czenia!, do Wrocławia i.Brr'ln» pzcerTnn- 
Hnię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna 
OłomutiCa, Pragi.

7  60 -ano, d. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
■- Połączeni ii do Szczucina, Rozwadowa, Nad

Befcc_, Sambora, Śtryja, Staólśła- 
wowa, Brodów, Klgowc. Odessy.

8-15 rano, p. osob. Nr. 62il do Kocmyrzowr 
i Mogtiy.

n nS r*n(Ó "- osob. Nr. 411 do WieHczl.. 
“*05" rjnn, p. esob. Ni. 41 do Nor cgc Za- 

górza, lambo-a. Stryja przez POdgórze- 
Płaszow.Połączenia ao Wadowic i Bielska 

\ łwa,;yę, do Zyi/ca, Zwardoula, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Staniał* 
wowa, 1 arnopola.,

9 3 , rano, p. osob, Nr. 18 do Przeclawy (Lnn- 
depnu -ga), do Uli *ic. Wrocłcwia, Cieszyi a, 
Opawy, B ma, W rzaw y.
. 5 r -10, T- - loo Nr. 18 do Podwułoczysfc 
'A j  **'  ̂ołączeniardo Nowego Sącza, 
i  u i W*’ Tarnobrzega, Jasia ilynew_, 
Sokfcla, Cbyr-wa, Sambora, Stanisła 
wowa, Potntor, Kopyczj i»iec, Zbaraża.

B rawieczyzne I m i i ,  biel.zrę nowa i wszel­
kie poprawki, prz lóbkl ddnaaia i fepmi- 
rye przyjmuje i sama wykonuję ule drogo 

i prędko

Podbielska
KrawczyiłU.S(awkow«k« 6, IIL p. 
f̂ ntajpre acHb^. r  KrikpwU.

ME po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy. Oświę­
cimia przez Podgórze Raszów. Połączenia- 
do W ad<i-vic 1 bit lak tt przez Kalwaiye, 

1:30 po poł, p .  ieit.. Nr. 461 do Wiilirzki. 
1-42 po poł, p. ObOb Nr. 6213 dc Ło^mj- 

rzowa i Mfipiłj.
1-67 • po pól., p. f-grh. Nr. 14 do YTiednib.;1

ido Wrocławia, Berlina, Opa^y.
2'33 po poł., p. posp, Nr. u do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina. Pragi, 
Karlsbadu. • ’

261 pu poi., p pcip. Nr 5 do Lwowa Po­
łączenia: dc Szc.-Uoina, N -wego Sącza, Roz- 
wadon-a., J.jjła, Dynovra Soiiala, Chyrowa. 
8ambora, Stryja. 

łrOO po poł., p. oaob Nr. 25 do Tarnowa. 
Fołączenia: do Szrzueina,, Stróż Jasia. No- 
wegc Sączt 

3-45 pc poł., p. osob. Nr. 49‘do1 Zakopanego. 
b"40 po prł., p, osob. Nr £7 do Rzeązowa.

Pó,aczenia lo Stróż, Nowego Sz rwa, Jasło 
6-00 wieczór, g. psob. Nr. 1 6 do Oświęcimia.
6-45 wieczór, -p, osob. Nr 16 do Wiednia. 

.Polączeria: do Warszawy, Petersburga- 
Wrbelawla, przez Trzebinię, óo Berlina.

6 5ó wieczór, p. miesz., Nr 6tV do Tarnowa.
7-4, wieczór, p .,miesz. Nr. 433. do Wieliozki.
7 56 wieczór, p ,osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

1 .'órza, CbyTowa, Eoiąberra, ^yzęz Podgórre- 
Płas*ów Pcdabzenia do Ośw.icimia. Wa-

pola
8 00 łelczór p.osob. Nr.6215do Koemyrzowo.
8-43 wieczór, p po-p Nr. I do lckao Bu­

karesztu, Konstancy!, fol czw la: ... ęjny- 
ikrwa, Sambo, a, Stryja, Ko"«tartynopolą 
okręt sm.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
raypk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sai_ mną, Stryja, Jaworowa, Raw jr Rgąkitj, 
Forthtiec, Sianek, Brc ów, Eu -iatyna’
iortkowa, Kopyczyniec, Grzyma»ewą, Ki­

jowa, Odec^y.
.1115 więczór, p. poap. Nr. 4 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, iwan ogrodu. 
Pet. rsburge, Wrocławia, Berlina "nav-\, 
Pragi, kansl adu

10-?n wieczór, p. osob. Nr. 19 lo Lwowa 
Połąozenia: do Wielicz»i, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Jambora, Stry _, Stanisławowa, 
11 worowa, Sianek, Samoora, Stojanowa.

W‘34 wi. czór,, p. posp. Nr, 104 do Wiednia,
1 ’ 05 wieczói. p, osob. Nr, 413 do Wieliticki.

Przyjazd da Krakowi
yi-40 - nocy, p posp. Nr 8 z Izemiowiec 
-  połączeń)'. - , or- Bukaresztn, Jass, Ickan 

Deiatyna, Husiatyra, Jaworowa, Stcjano- 
wa, Stfyjaj Sai-innra Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:
. z,Karlsbadu, Fragi, Qł. muóca, Opawy, Cie­

szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

T o o a r z y s t o )

--—

ir.itrumenty muzyczne, ’vyL, ni.Le mędokła- 
dniej w r jlepsżej jakości. Dostarcza c. i k. 
r dw dost. H \NNS KONRAD, dom .zywyłl o- 
wy towarów muzycznych w Eriix Nr 2b35 
(Czechy), Harmoniki c' - ciągnienia za E  5 - - ,  
skrzypce kor^.6‘80, cytry K..4-80r-Jiarmonlki. 
-istne 80 b. okariny 7U hal., flety 1'70, 
akordeony po K 230- w najbogatszym wj borze 
Kataloggl. 11C0O- iweia nażyczei ic wjśyła się 

, każdemu za tu rmo i ,ranko. 1134

w yp łaca  sw ym  cz łon k om  p o c zą w szy  od dnia -2 s tyczn ia  1913  
roku o d  u d - z i a l ó w  w p łacon ych  przed dniem  1 p & ź d ż ic r n lk d

, 1 9 1 2 yroku

1577 3,2

jako za liczk ą  na d yw id en d ę  za  rok 1912  w kasie  T u w  rzystw a  
w  K rakow ie i w  F ili; w e  L w ow ie , za  okazaniem  k s?ążee*k i‘

udzia łow ej. ’ ‘

K raków , W grudniu 1 9 1 2 . Prz.druk nie płacony.

132 t* nocy p. -)8 )b. Nr. ,12 z Podwołoczysk.
Połąi zenia: z Odessy, Kijuwa Grbymałowu,

; Zb i -*a. r  soi,' w a, Husiatyni, Potut i ,  
Breąęw S‘ .ni iłay e i t , J: werer ,, Stłyja, 
Sambora, fnyżowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 
dowę, Ncyeg" Si eze 

4-67 rrnc p. osob. Nr. 20, re Lwowł, Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyrowa Sambora, 
Stryja.

6 :J rani. p. posp. Nr 103 z "iednia.
o’6B n.D-, p. posj. Nr, 3 z Wiednia. Pola­

nia. .  Berlina i Wrocławie przez Bogun-in. 
ó-CO eano, p.-osob..'Nr. 48 z Nowego Zagó-z* 

' n e i  Sucbę Połączenia zi Gorlic, Orłowa,: 
Zakopanego.

6~32 rano, n. posp Nr 2 z Ickan. Fołącze- 
i.ia: z Konstantynopola przei Konstaucyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, 1) la yna, Podha- 
jec, Nowego Zp^órza. Ibyros .

7 P,j  ranc p, osoK Nr, 15 z Oświęcimia.
7-3( tanc, p. ósob. Nr. 412 z Wi iliczl i.
7-42 ' , „ „ Nr bźl2  z Koomyirowa

i Mogiły
7’. 5 ranią, .p. i sob. Nr. 32 z Oświęc;mia orzez 

Podgórze-Płaszów. Połę jzonia: z Wadowic 
prąc? Spytkowice 

;8'18 rano, p Ósob. N>-. 118 ? Tarnowa Połą- 
zenia: z Nowegc Sącza, Jasła, Sfóż.

8-45 rkno, p. < «ob. Nr. 18 ą Podwołoczysk. Po- 
-ączenis; z Kijowa, Odessy, Gzymałowa., Iwa- 
nia’ Pusiego t i-tyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brqdów.,IlckAh, 3tąn.sła rowe, Rawy niskiej 
Poobaiac, Sianek, Chyowa, Nowegc Sącza.

8-4i' rand) p osob. Nr. 4f. z Granicy. Połą­
czenia z Warsztwy 

930 rano, p. osob Nr. 13 z Wiednia. Połą 
rzmia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielsba-Wroiławia, eriina, Gliwic, War- 

szi wy
11 "9 rano, p ml sz. Nr. 462 z Wieliczki.
1 1  JO rano, p. osob Nr. 39 z Wiednia.
1.-68 rano, p. osob. N 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły.
1-10 rano, puc. osob Nr 1U  (w nledzi ilę, 

czwai ki i święta) z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina.

1 °4 rano. p osob, Ni. )4 ze L owa. Połą­
czenia.1 z Sambora, Stryjr, Chyrowa, So­
kalu,Dynowa Jasła, ozwadową Nadbrze- 

zia, Noweg i • Sąoza, Stróż, J* iła, Szczucina,

Nr 4a z Zakopanego2*06 rano, p. oaob 
Połączenia W adowic i Bielska przez

Kalwaryę.
2-20 po poi., Nr. 6 p. posp ze rowowa. Połą 

czenia: od Jaworo’ ra, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryji

2-46 po poł p. posp. Nr. « z Wiednia. Po­
łaszenia; z Fenabadu iTZgi, Ołomuńca 
Opawy

3-30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wiellczk
4-45 po poł. p. osob.-Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza orzez Łucb- Po­
łączenia: i  Ławocznego, Borysławia, (t1 os ta­
nowie, Gorlic, Drła-.» Żeś wpanegu. Żywca 
Zwardonia, Bieisi-Ł i Wadowic przez Kal- 
waryęy OŁwięeinua piee Skaw* i.

4-52 po fioł. p. o so b . Nr. 27 z ’ brzecławy 
(Lundenburga).

5-50 po poi. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła 'Szczucina.

6-15 wieczorom p miesz. Nr. ‘ 64 z Wieliczki.
Ó-, 6 wieczór, p. osob, Nr. 6 z pad.-ołoczysk
, Połączenia: z Kijowa, Ode, ,, Biodów, Ja­
worowa. Ickan, B< wy JSWej, Stryja, Sam­
bora, Chyrom a. N iwego Oącza, Stróż, Ja­
sła, Szczuoina.

7*08 trioczór. p. osob. Nr. 62x6 z Kocmyrzowa.
810 p. posp. Nr. 1 z W ledniu Poleczenia: 

z Karlsbadu, P.egi, Ołomi'""a, Opowy, 
Cieszyn* BeriinL, .Wrocławia Bieis u

9’10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połąnzenia z Sierazy wodnej, Wadowic.

924 wieczór, p. Pyop. Nr. 4 z Pod -ołoczysk, 
Połączenia;oł Kijowa, Odsosy, Grzymało- 
wa, Potutor, lusiatyna, C :ortkowa. Kopy- 
czynies, Brodów, Iokan, Rawy ruskiej, 
Podbajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasia, Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Noweg" Sącza, Szczucina

9-35 w ieczói p. o sob . Nr. 19 z W ied n ia . 
P o łączen ia : z Pragi, O łom uńca , Opawy.

10-46 wieczór, p. osob Nr. 24 z Rzeszowa. 
uołączen'a: od Jasła, Rozwadi- .a, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucin a, Wielicki.

11 5 wieczór, p. o sob . Nr 43 z N o w eg o  Są- 
c_a przez  Sń b- Połączenia: od  Orłowa, 
Z ak o p a n e g o , Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i W ad o w ic  u rzez  k a lw a ry ę .

' 1 '38 w nocy, p pośp. Nr. 9 z Wie dnia 
dołączenia: b> Karlsbadu, Pragi, Op awy 
WroclawL i Berlina przez Trzebinię, Mu 
skwy, P e te rs b u rg a .  Warszawy.

Z l i i l W
jiifiSj.-i

w Krp.kowU,
R akow iecka i 7

idom własny; Teleion 462 
Podejmuje się wykonywa 
i.ia w itze'kich robót w za 
kres ten wcnodzącycb, a «  
szczt gókiość: Gh i BO-
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejsce jrk i na prowiwcyi. Po 
lecą wielki w^bór gotow ych pomnjkr w 

Z piaskom ,  :i Wiarnwłu i g ra n łh !

S a i a d a J  P a n
za darmo i iranko mego bog_to 
illustrowa.regukat»logu ełói ne- 
go  t 4000 rycin zegarków 
przedmicYtów złotych i srebrnycn 
irstramentów muzycznych, to­
warów ze jtal, skóry, rękodziel- 

czy h, br->ni i t. ii. — c. i k. nadwo-ny do­
stawca HANŃS KrfRJiP dom wysyłkowy. 
Briis Nr. 2619, (Czchy), Prawdziwy żogarek 
szwajcarski riklc ir< ankier remontoir system 
Beskopf pataut K. 3 , 3  szynki K. i 4-—..
Rejestrowany zegarek „Adler Roskopf“ ni­
klowy ŚDkier Remonsoir K. 7 ,—.Prawda wy 
«.igarek orehray remontoir otwarty K. 8-40, 
F.e*. ryzyka! Zemiana dozwoloi a lub pie- 
nięd:^ 1123 0

W Krakowie, ulica Kanonicza l.. 18.
JTiDYNA w  k bajd

f  A BRYKA PASÓW
ma-zynonyd)

Ignacego Wurmą.

Prawdziwe urncme maiarys
na Sjzou letni, jesienny i zimowy 1912

£

Jedflqknp(>n310
m. dług. ąa całe 
ubranie 'ńęsk.e
(surdut spodnie i i- 
mizelkę) wjrsl -czają­
cy, x iztuie tyl ko

1 Kupon 7 Kor.
I Kupon 16 Kor.
1 Kupun 15 Kor ‘ 
1 Knpon 17 Kor.
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na «,*ar»*e ubrani > wizytowe 
20 kor. jakot.ż materye na rartutki, 
kostyum; turystyczne, jedwabne, kam 
garny i t. d. wysyła po ecach isbry- 
ozuyjh ze swej tzetełuości i porządau 

1 najiepie] znany skład fabryczny śu ima
i t e f i f e l - l i n t i D l  w Bernie.

Próbki gratis i Lrauco.
Kcrz/ści stroń pr watnycb zamariają- 
cych ma tery t wpi ost u ' flrir Siegji- 

ilmhof w fabryce są zna-zn. Stałe 
,naj ańszb ceny. Wielki wybói Zamó 
irieuia nskutecznis się najuokładn ei, 
zupełuie wadluft wzóru no wet w ma 
łycn rozmiarach l zupełnie świeiegt 
materyału. «

Pdirczki
od l  do 6 procfnt od. 200 koron w zwyż 
z ręozycielami lub bez * 4 ro koronowycu 
ratach mlesiiozuyoh dale wzpłaoalnj n u u -  
bom Ui.żdego ntauu. F Fe>d, Bank i biuro 
giełdown, Budapeszt, ^IF, Rak oczi-ut. 71. 
Obanlenia gratis i fianko. 1 8

Inżynier chory
na gruźlicę, bes śiudków do życia, uprasza 
na te,i drodze o jakąkolwiek pomoc. Ł.a ikawe 
datki przyjmuje Administracja Glisu Narodu

r

■  Weissa
H  W ię n , .

H
■  Kat

Artykuły pwni„zne 
izynta.śŁ i i gospo • 

' darczi

.przy T ow arzystw ie właścicieli realności w K rakow ie ul. Karm elicka I. 15. 
» F- przjjmuje CAŁKOW ITE adm inistracye realności, oraz C ZĘ$CiO W E 
(załatw ianie sp raw  podatkow ych, fasy i, sprawy najłnu, w ypow iedzeń itd. 

o pod bardzo przystępnymi" warunkam i.

Warunków najmu i regulaminy
po f& h. Cło nabycia  w  b iu rze  ul. K arm elicka  1. 15. I. p.

Zarząd Arcybrartwa Miłosierdzi t 
i Hanku Pobożnego

ogłasza że bezpłatne (jubileuozowe) wydawanie z Banku PoboTnego zastawio- 
nyćh prarod diiiąth 27 września 1912 r. fantów snkieonocb, t»a k o-e zastu- 
włąją^y t‘trzvmali tyiułum potyczki Jedną a lb» dwie k  >r- ny i tych f>r.!ów 
klejnoto^jr»h. na któro zsstcWśją-y otrzymali prt J^dńfj ko> nie, odby­
wał* «ię będ> ie^jfsz-ie ty lk o  do  d n  a 81 eZ n ls  1818’ r.

•• •' •• 1610 0 2

WBissenkók 1 Scti*arz
Jasmirgottstraase 15.

Telefon Nr. 19566. 
Kst&iogi darmo.

„ R o m a ”
L W t w ,  r5g Akademickiej I ul. Fradry
nowo otwarta stylowo urządzone ka­
wiarnia z sala  bilardowi,. Wielki wytur 

dzienn.llfów }  pism lilustrowąnyob.

N a raty  l
na nywęzęj konstr.k >y), ue  
pszone Singera misżlny do 

. sz.cia haftu i do yszeUlego 
przemysłu, z fabr -j św.ato- 
w-j siawy, poleci pi=iw,*z«j- 
rzędaa z ił na z rz .telaoSci

Lrms :

K. Pawłowski
=  K ra k  w, R y n ek  18 ■

dostawca wielu "toia-rzyszW zarobk.. Zwlę- 
r tu Urzędników płńsiwl 1 Centrali (aknfcu 

dK oDóbróW mriędników.

Juliana Jozetęwlcza
odznacza trwałym zapathem  i  jako  
wyrób krajowy dorównywa lepśsyn 

bb tykato iir zagr* licznym.
Oąna Bakonn kor. 3-2u i Lor. 1 SU.
W K.rkk iw1D u a*.ma 1  Sa. linia A-B 
u « fUs-ka Szewska 1.5 u Ż. L*p 
Sienra 1.12, u Saorśr I Sp. B'ioryanska 

Oraa innych per.umeryacz

■ff

3  Z A K Ł A D
v

I E A I 0 W ,
*i. Bun»ftrwrtnegiJ 8.

X x: X S
n n C T l k U l  R l i  n f l  U / 1  A  M Y ^ U  KURT KAWIOROWE Wawnątri ( n f s ę t n  iriB*nrownnt, D!PS MURkftSKl i  wlaanej tabrykL w Glb.ęJ NawaryD O S T A  W  • B U D O W  L  A N  Y K H  zapraw f , n m , * *  .

kanałowi. — POSADZKI KAMlOWfOWE LM?  fajaaaowa Ki z wicach CEMJEłltJMJRTUJIDZlO, smpa* nydraalieuna
na ściany| — PIECE KAFLOWE dćaelffowe 1 gładkie w naj- moratskla 1 (bwlowa u t u  dachowa, tergazowr," Urbo-
roimajtisyeh k i lorach  ̂ WAPNO SKALISTE i  wła inyoh wa- „ ™ : Ł ____ _
yloftdkr- ■ iWMOe P tf Krakowa, 1 fading Nawary! Uf B |*  a«W wkl L wMelkla Wyroby b o l o m  fM W '4 

•> \  (" ^koto Jzwowk ^  CHEMIC2NE i ciemne > wlaanej fabryki (arb w Knoaiowioaoh,

ii. Dunsjewztlegft t.

I t i i i i l i i  M iłip iW o WK|rikl^%)>«liTiCgw frt trttyl cfccftŁ njdi \  fcusłryl pol«tk ;

a iwa .. MNŹaOB

Nakładem € p ó H d  kom vid y l o w e j  idaicictbU „ G ło s u  N a r ó d u “ . Wydawca 1 odpowiedatalny red ik to r Jan Matyasik P r u l a r o i n  ?Głu. u  N a r o d O "  w w r h k u W ie ,  ul. św. T om ana L  3 5 . pod zarządem J .  R . L j j i  . s u g c


